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Na cześć 1 Mafa i wyborów

ODCZYT W KLUBIE MPIK

Rozpoczął się okres przygo
towań do kampanii wyborczej, 
w którym poszczególne orga
nizacje partyjne w wydziałach 
huty omawiają czekające je 
zadania. Wyczuwa się już wy
raźnie wzrost zainteresowania 
wyborami, coraz żywsze i 
szersze stają się dyskusje na 
temat zarówno obowiązków 
członków partii z huty, jak 1 
postulatów pod adresem przy
szłych rad oraz Sejmu.

Te sprawy znalazły odbicie 
na zebraniu KZ Walcowni Go
rącej, poświęconym przygoto
waniom do kampanii wy bor-

czej. Wystąpienie I sekreta
rza KZ tow. E. Wasielaka za
początkowało długą listę zgło
szeń do dyskusji, w której od
zwierciedliło się dużo zagad
nień z codziennego życia i 
pracy załogi wydziału. O głę
bokim zrozumieniu wagi wiel
kiego wydarzenia, jakim są 
zbliżające się wybory świad
czyły głosy tow. tow. K. Czaji, 
W. Nowaka, W. Szybalskiego, 
Fajkiela i in. Podkreślano, iż 
kampania wyborcza jest wiel
kim wydarzeniem dla organi
zacji' partyjnej i .całej załogi, 
uwypuklano rolę towarzyszy

partyjnych; określano zadania 
i kierunki działania dla jak 
najlepszego, najsprawniejszego 
dokonania wyborów, rozbu
dzenia zainteresowania n mi w 
swoim otoczeniu, na terenie 
dzielnicy.

Znaczeniu wyborów wiele uwa
gi poświęcił naczelny dyrektor 
HiL tow. B. KOLOMYJSKI, ana
lizując zadania członków partii I 
wszystkich wyborców we właści
wym dokonaniu wyboru ludzi, 
którzy mają nas reprezentować, 
realizując nasze postulaty, popra
wiając to, co jeszcze w mijającej 
kadencji nie było w pełni rozwią
zane. Podstawą wyborów musi
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rtać się znajomość tego cBSnry Juł 
dotąd dokonali, poczucie, ii wszy
scy jesteśmy odpowiedzialni *a 
losy państwa. Jako jego gospoda
rze. Bardzo istotnym i szczególnie 
bliskim dla załogi huty zagadnie
niem są inwestycje, w których 
duży udział będzie mieć w nowej 
pięciolatce również nasz kombi
nat.

O potrzebie szczególnego u- 
ak‘ywnienia się członków par
tii w osiedlach na terenie 
dzielnicy mówił z kolei sekre
tarz ekonomiczny KF PZPR 
tow. W. Zołnicrkiewicz. Ze
brania w organizacji partyj
nej huty stanowią pierwsze 
kroki w przygotowaniu kam
panii wyborczej. Trzeba do
brze rozważyć, jak należy wy
wiązać się z obowiązków wy
nikających z zaangażowania, 
z zainteresowania akcją wy
borczą. Przemyśleć i podjąć 
zobowiązania z okazji wybo
rów i zbliżających się ogólno- 
robotniczych i hutniczych 
świąt, by zadokumentować 
także w swe im zakładzie pro
dukcyjnym udział w wydarze
niach istotnych dla całego 
kraju.

Już na tym zebraniu w Wal
cowni Gorącej zgłoszone zo
stały zobowiązania z okazji 
kampanii wyborczej. Załoga 
Oddz:ału Walcarek podjęła się 
wykonać ponad plan 3.300 ton 
blach gorącowalcowanych do 
końca II kwartału, załoga Wy- 
kańczalni zobowiązuje się dać 
3.000 ton blach ponad plan w 
II kwartale, zaś młodzież z 
ZMJ zobowiązuje się utrzy
mać średnią wydajność 210 
ton na agregacie cięcia nr 1, 
600 godzin przeznaczyć na 
prace w ramach czynów spo
łecznych: natomiast BPS po- 
dejmą rywalizację o złotą od
znakę. Cała młodzież z Wal
cowni deklaruje masowy u- 
dział w Spartakiadzie oraz O- 
limpiadzie Kulturalnej — or
ganizowanych w hucie.

(Dokończenie na str. 4)

Z pewnością często’ nasi 
Czytelnicy dyskutują nad 
„Głosem Nowej Huty" 
krytykują pewne pozycje, 
inne chwalą, wyrażają swe 
opinie na temat tego, co 
powinno się znaleźć w ga
zecie zakładowej, a co jest 

-- w niej nieciekawe.
Okazją do wymiany u- 

wag, do dyskusji na temat 
p~acy „Głosu” będzie spot
kanie zespołu redakcyjne
go z załogą Stalowni, które 
odbędzie się w najbliższy 
poniedziałek o godz. 14.15 
— w świetlicy tego wy
działu. Nasze spotkanie z 
Czytelnikami ma na celu 
nie tylko bliższe, wzajem- - 
ne poznanie się, ale przede 
Wszystkim wysłuchanie u- 
wag i życzeń na temat 
pracy pisma. Glosy Czytel
ników traktujemy jako

cenną i nieodzowną pomóc!’ 
dla zespołu, dzięki której '■ 
możemy ulepszać redago
wanie gazety zakładowej, 
zgodnie z potrzebami Czy
telników, a przede wszyst
kim pracowników Hil-

W drugiej części spot
kania odbędzie się losowa
nie nagród konkursu no
worocznego, o czym już 
informowaliśmy w po
przednim numerze „Gło
su”.

Zapraszamy do udziału 
w spotkaniu i do dyskusji 
załogę Stalowni oraz pra
cowników kombinatu, ma
jących uwagi pod naszym 
adresem. Do spotkań te
go rodzaju zespół redak
cyjny przykłada 
wagę, licząc na 
Czytelników we współre
dagowaniu pisma.

wielką 
pomoc I

Jak informowaliśmy w po
przednim numerze „Głosu” 
w Stalowni HiL przystą- 
• piono już do podejmowania 

ęobowiązań na cześć zbliżają- 
jego się święta klasy robotni- 
rzej 1 Maja oraz na cześć wy
borów. Podjęcie zobowiązań 
•»mawiane było na zebraniach 
A' grupach partyjnych i zwią
zkowych. Jakkolwiek akcja w 
lej chwili dopiero się „rozkrę
ca” efekty pierwszych posta
nowień stalowników są impo
nujące. Główny nacisk poło
żony został na przekroczenie 
planów produkcyjnych i na 
'podniesienie jakości stali. 
t>o dnia wyborów, a więc do 
¡0 maja nasi stalownicy do
starczą dodatkowo 25 tys. ton 
¿tali o wartości ok. 68 min 
żłotych. Drugie zobowiązanie, 
'akościowe, zmierza do powa- 
'nego ograniczenia produkcji 

Ctali gorszych gatunków ST-O 
i ST-OS. Do tej pory średnia 
produkcja tej stali wynosiła 
5.4 proc. Postanowiono obni
żyć wskaźnik na 3.3 proc W 
procentach — różnica niby 
niewielka 2.1 proc., ale przy 
ogromnej miesięcznej produk
cji stali, efekty będą niezwy
kle cenne. Oblicza się, że za
miast kiepskich gatunków 
stali, których przerób na bla
chę i następnie zbyt — natra
fia na poważne przeszkody.

Stalownicy pierwsi w hucie
podjęli wielomilionowe
LObouiqzania

wyprodukuje się dzięki te
mu 4.5 tys. ton stali wyso
kogatunkowej. Wartość zobo
wiązania jest niewymierna, 
ale i w tym wypadku wynie
sie ona miliony złotych.

Kolejne zobowiązanie sta
lowników polega na obniżeniu 
zużycia kosztownego żelazo
manganu o 1 kg na tonę stali. 
Uzyskana dzięki temu oszczę
dność wyniesie ok. 18 min 
złotych. I na koniec zobowią
zania remontowe, zmierzające 
do usprawnienia ich przebie
gu, a także do przystosowania 
urządzeń do uzyskiwania wy
ższej jakości produkcji. War
tość tych zobowiązań szacuje 
się na ok. 150 tys. złotych.

Jakimi drogami pragną wy
gospodarować stalownicy HiL 
wspomniane wielomilionowe 
efekty? Wspomnijmy tylko o 
kilku kierunkach działania. 
Przede wszystkim kurs ni

//•///•///•///•///•/// •///•///•///•///•///•///'///•///•///•///•/// •///•///•/Z'«/Z'

Przedstawiamy dziś 
a ubiegających się o 
laŁ. St. Walczyk, oj. 
oraz <^b. jA. Zięba.

W tym tygodniu rozegrano 
tylko jedno spotkanie w I li
dze siatkówki: Wielkie Piece 
wygrały z Dyrekcja Inwesty-

cji 2:0. Aktualna tabela u- 
kształtowała się następująco:

drugą z brygad powstałych niedawno w W-02, 
zaszczytny tytuł BPS. Stoją od lewej: mgr 
M. Arkudas, inż. K. Krajewski, inż. T. Tarko 

Foto: R. CHMURA

wysoką jakość proTuTccJi.‘Na
stępnie współdziałanie dla po
pi awy technologii przygoto
wania zestawów, poprawy 
technologii wyrabiania, spusz
czanie wytopów o odpowie
dniej temperaturze, poprawa 
technologii odlewania stali, 
przeróbka urządzeń m. in. 
strippera umożliwiająca se
gregację wlewków już w tym 
oddziale.

Akcja podejmowania zobo
wiązań trwa.

24 bm. o godz. 19.00 w sali 
Klubu Międzynarodowej Pra
sy i Książki w Nowej Hucie 
— mgr Józef Żurawski wygło
si odczyt pt, „Wolność .«’śnie
nia < wyznania”, organizowa
ny przez. Nowohucki Oddział 
Stowarzyszenia Ateistów i 
Wolnomyślicieli.

NA ŚWIĘTA — 
DO KOBYLEGRÓDKA

PTTK w HiL planuje wy
jazd dla pracowników huty na 
2 dni świąt (w kwietniu) do 
Kobylegródka nad Jezioro 
Rożnowskie. Bliższych infor
macji udziela biuro PTTK w 
budynku „S”, tel. 23-26.

I Przoglqd tygednia

Spacer w Kosmosie

Duże zainteresowanie posz
czególnymi konkursami III O- 
limpiady Kulturalnej HiL za
znacza się w Pionie Gł. Me
chanika. W konkursie na u- 
powszechnienie plastyki wzię
ło tu udział ok. 600 osób; zor
ganizowano 10 wycieczek do 
muzeów i na wystawy pla
styczne. Pracownicy wydziału 
chętnie biorą udział w kon
kursie oświatowo - czytelni
czym, uczestnicząc m. in. w 
dyskusyjnym Klubie Filmo
wym ZDK HiL, organizując 
liczne odczyty oświatowe. W 
imprezach tych wzięło udział 
ponad 590 osób. Ponadto zor
ganizowano 3 imprezy roz
rywkowe dla około 530 pra
cowników.

Konkursem oświatowo-czy- 
telniczym żywo  ̂interesują się

lii Olimpiada 
Kulturalna

pracownicy Transportu Kole
jowego. Brali oni udział 
spotkaniu Klubu
Książki i w spotkaniu Klubu 
Prasy ZDK HiL, na którym 
red. Z. Turek omawiał naj
ważniejsze zagadnienia mię
dzynarodowe. Zwiedzono też 
Muzeum Lenina w Poroninie, 
Planetarium i Wystawę Postę
pu Technicznego w Chorzowie. 
W imprezach tych wzęło U- 
dział około 150 osób. Pracow
nicy wydzaału oglądali dwie 
sztuki teatralne. Dużym po-

w
Dobrej

wodzeniem cieszy się la..-1 
konkurs na upowszechnienie 
plastyki, czego wyrazem było 
zwiedzenie wystawy grafiki w 
ZDK HiL. W TK otwarto wy
stawę reprodukcji malarstwa 
rosyjskiego i radzieckiego; 
zorganizowano wycieczkę do 
Muzeum Czartoryskich, Naro
dowego i Zamku w Łańcucie. 
W imprezach uczestniczyło o- 
kolo 300 pracowników.

Wiele imprez w ra
mach konkursów olimpiado- 
wych zorganizowano w Wiel
kich Piecach. W najbliższym 
czasie planuje się w wydziale 
otwarcie wystaw: „Portrety 
królów i hetmanów polskich ’ 
oraz „Dawne widoki 
wa". Projektuje się 
dalsze wycieczki do

(Dokończenie na str. 2)

I LIGA

1. Dyrekcja Techniczna 3 6 6:2
2. Stalownia 3 6 6:4
3. Zakład Mat Ogn. 2 4 4:8
4. Wielkie Piece 2 4 4:0
5. Walcownia Drobna 2 4 4:1
6. Wyda. Mech.-Konstr. 2 2 2:2
7. Dyr. Inwestycji 3 2 2:7
8. Zakład Koks. I 0 2:4
9. Walcownia Zimna 4 0 3:8

10. Odlewnie 1 0 1:6

II LIGA

1. Walcownie Wstępne 8 8:1
2. Główny Ene.gc.yk 1 6 i:t
3. HPR 4 5:2
4. Transport Kol. 1 4 414
3. Wydz. Rem. Masz. 3 2 2:2
6. Wydział Rur 4 2 2:6
7. Walcownia Gorąca 3 0 1:6
8. S.alownia Konw. Tl. 2 0 0:4
S. Odlewnia Wlewnic 2 0 0:4
(W tabeli II ligi nie uwzględniliś
my wynikó» z o..atuiego czwart
ku).

Krśko- 
również 
muzeów

(Dokończenie na str. 2)

iniony tydzień należał rzeczywiście do niecodzien
nych, rzec by można niezwykłych. Wystarczy przy
pomnieć tylko niektóre tytuły gazet: „Nowy suk
ces radzieckiej kosmonautyki. — Po raz pierwszy 

człowiek wyszedł ze statku w czasie lotu w przestrzeni 
pozaziemskiej", „Człowiek spaceruje w Kosmosie”.

Nowe osiągnięcie radzieckich pilotów kosmicznych, co 
tu dużo mówić, po prostu zaszokowało świat. W pewnym, 
sensie przyzwyczailiśmy się bowiem do wiadomości o wy
syłaniu w przestrzeń kosmiczną coraz to nowych sputni
ków. Uznatcaliśmy już nawet za „naturalne”, wysyłanie 
w Kosmos załóg w statkach. Jednakże wyjście poza sta
tek^ człowieka, co do tego, łnusimy przyznać... nie byli
śmy przygotowani. W każdym razie w świadomości prze
ciętnego obywatela, taki fakt, nie kojarzył się jeszcze 
z aktualnym rozwojem techniki lotów w Kosmos. I oto, 
jak to się mówi, masz tobie „bombę” — rejestrujemy 
wiadomość, która zelektryzowała i podminowała świat.

Znaczenie „spaceru po Kosmosie” odbytego przez pod
pułkownika Aleksieja Leonowa, mimo że ten spacer 
trwał tylko 20 minut, trudno dziś po prostu ocenić. 
Oznacza to bowiem, że kosmonauci będą mogli przesia
dać się z jednego statku na drugi, że — jak powiada je
den z naszych krakowskich komentatorów — gdyby na
stąpiła r.a statku awaria, to będzie można z ziemi wysiać 
inny pojazd, który zabierze na swój pokład zagrożonych 
kosmonautów. Ze wreszcie, jest to nowy wielki 
naprzód w urzeczywistnianiu budowy 
kosmicznych.

W chwili gdy piszemy te słowa — 
Nie wdając się więc w merytoryczną 
nim związanych, o których na pewno 
dziemy słyszeć, u-spomnijmy wszakże o innym aspekcie 
tego kolosalnego w skutkach wydarzenia. Otóż raz jeszcze

na orbicie
krok 

stacji

trwa.lot jeszcze 
analizę faktów z 
wiele jeszcze bę-

(Dalłzy ciąg na itr. 2)



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 11 (432)

Także po pracy—< 
techniczne zainteresowania

Znamy dobrze kadrę inżynieryjno-technicz
ną naszej huty z codziennych kontaktów, po 
prostu z jej pracy w wydziałach, gdzie zaj
muje odpowiedzialne stanowiska. Spotykamy 
stale inżynierów i techników w Stalowni, na 
Wielkich Piecach, w Walcowniach, wszędzie 
tam, gdzie rodzi się produkcja. Czym jednak 
interesują się po oficjalnych godzinach pracy, 
jakie zagadnienia zajmują ich w związku z 
zawodem? Idąc w ślad za tym pytaniem 
trzeba zajrzeć do Zarządu Oddziału SITPH, 
największej organizacji technicznej w ra
mach NOT, w notowskim Klubie przy Alei 
Róż, trzeba zainteresować się działalnością 
poszczególnych kół SITPH w wydziałach.

W rozmowie z mgr inż. Jerzym Folfasiń- 
skim, przewodniczącym Zarządu Oddziału 
SITPH poruszonych zostaje wiele zagadnień 
aktualnie i stale interesujących członków te
go stowarzyszenia. Kilkudziesięcioosobowa 
baza organizacja wokół Zarządu, to ludzie, 
którzy co tydzień regularnie uczestniczą w 
zebraniach. Oni to w pierwszej linii realizu
ją program Zarządu, oparty na planach po
szczególnych kół. Główne kierunki programu 
można określić — w uproszczeniu — jako 
mające na celu osiąganie i utrzymywanie się 
kadry inżynierów i techników na wysokim 
poziomie technicznym. Dokonuje się tego m. 
in. przez utrzymywanie stałych kontaktów 
z głównymi odbiorcami HiL. Dla przykładu 
warto wymienić choćby Stocznie, a więc 
przemysł okrętowy i FSO 2erań (motoryza
cja). Nieustanna wymiana poglądów i do
świadczeń z tymi zakładami poszerza hory
zonty techniczne naszych hutników, pozwala 
orientować się na bieżąco, co dzieje się w in
nych gałęziach przemysłu, jakie są ich po
trzeby, kierunki rozwojowe, jaka jest opinia 
odbiorców o wyrobach naszej huty. Temu ce
lowi służą również wyjazdy grup członków 
SITPH z kombinatu do zakładów-kooperan
tów. Drugą linię działania stanowi wymiana 
doświadczeń z innymi hutami: Hutą Warsza
wa. Hutą Jedność. Hutą Batory, kontakty z 
koksowniami w Gliwicach, Raciborzu itd. Na 
tej płaszczyźnie dyskutowane są nowe ele
menty postępu technicznego. Poszerzeniu 
wiedzy technicznej służą także wyjazdy

członków SITPH np. na Targi w Poznaniu, 
Lipsku i in. Konkretnie przygotowany pro
gram tych wyjazdów pozwala następnie prze- 

. kazać uzyskane wiadomości wszystkm człon- 
\ kom Stowarzyszenia na zebraniach kół.

Trzeci element prac Zarządu Oddziału stano tri 
organizowanie ogólnych konferencji i narad, np. 
dla hut lub z zagranicznymi fachowcami przyjeż
dżającymi do nas. Łączy się z tym utrzymanie 
kontaktów z kadrą inżyniersko-techniczną innych 
krajów, przyjmowanie delegacji zagranicznych. 
Jeszcze innym kierunkiem działania Jest pomoc 
dla ludzi podnoszących swoje kwalifikacje przez 
organi-owanie kursów, jak np. ki-rs dla doktoian- 
tów sfinansowany przez Stowarzyszenie.

Trzeba jeszcze poświęcić-parę słów Radzie 
Naukowo-Technicznej przy Zarządzie, której 
zadaniem jest realizowanie programu nauko
wo-technicznego. Wyrótżniają się w nej ak
tywnością inż. inż. J. Przeworski oraz S. Gu- 
berniak.

W codziennej pracy wiele kół SITPH s‘a- 
ra się o powiązanie jej z Radami Robotni
czymi i Zakładowymi oraz organizacjami 
partyjnymi w wydziałach. Dzięki temu człon
kowie kół biorą udział np. w społecznych 
przeglądach technicznych odbywanych w HiL. 
Plany kół obejmują ponadto seminaria, wy
cieczki naukowo-techniczne, kontakty z inny
mi kołami SITPH w hucie i w kraju. Wielka, 
bo już blisko 700-osobowa rzesza członków 
działa w 19 kołach w wydziałach HiL oraz w 
kole OR HPR. Największe koła istnieją przy 
ZK, W-92 i Stalowni Konwertorowej. Nato
miast najżywotniejsze koła mają obie Sta
lownie, ZMO, ZK. Wydział Wlewnic, dobrze 
wystartowały młode koła Walcowni Rur i 
W-92. Szczególną aktywnością w SITPH wy
kazują się inż. T. Stan i Z. Kroczek (Stalow
nia), inż. Ł. Opałko (ZMO), inż. T. Łoziński, 
inż. Danuta Czerwień (ZK), inż. W. Gaweł 
(P-51), inż. E. Dziurdzia (P-55), inż. T. Ma
kowski (Aglomerownia), inż. T. Król (DI), inż. 
J. Kzeczycki (Walcownia Rur), inż. J. Tom- 
czykiewicz (Pion Nacz. Technologa). Warto 
jeszcze dodać na zakończenie, iż szczególną 
żywotność wykazuje sam Zarząd Oddziału 
SITPH przy HiL — jak wynika z wypowie
dzi członków kół.

Tak więc na przykładzie SITPH można re
konstruować zainteresowania wielu hutni
ków, towarzyszące ich pracy zawodowej. I to 
stanowi część odpowiedzi na pytanie czym 
zajmują się hutnicy po pracy, jakim sprawom 
poświęcają swój wolny czas.

I. KOZ.

X
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Fot. R. CHMURA

Przeglqd tygodnia

Tu Już chyba 
jedno z ostatnich 
rem anentowyeh 

zdjęć z nocnego 
rajdu po wydzia
łach Głównego 
Mechanika. Prze
wód giętki od 
wyciągu elewato
ra kubełkowego 
piaskownicy — 
urwany — na co 
wskazuje 
na na 
strzałka, 
sposób 
wyciągać 
trze - i 
nie ssie Je. Ma
my nadzieję, te 
dozór Odlewni 
Staliwa pomyślał 
już o dokonaniu 
naprawy i uży
waniu maszyny 
zgodnie s jej 
przeznaczeniem.

■ widocz- 
zdJęciu 

W ten 
zamiast 
powie- 

urządre-

1600 wniosków i postulatów

Obie Rady huty kończą
kampanię sprawozdawcze!

Dziwne zarządzenie
W HPR obowiązuje dziwne za

rządzenie dotyczące sort robo
czych i mydła. Robotnicy narze
kają mają„fację,Crrącę wyko
nują w trudnych warunkach, 
przeważnie w otwartej przestrze
ni. Wiadomo każdemu, że smary 
niszczą szybko odzież, że przy re
montach ulega ona wcześniejsze
mu zużyciu. I tak elektromonter 
otrzymuje kombinezon na 9 m-cy, 
buty na 2 lata, kamizelkę watowa
ną na 4 zimy. Kombinezon JeM 
niewygodny do prac remonto
wych, i tak długo nikt nie może 
w nim pracować, bo już po trzech 
miesiącach się rozlatuje... a buty 
za pól roku się zniszczą.

Pytałem aię robotników z W-17, 
na jaki czas otrzymują ubranie — 
2 pary na rok i dodatkowo apod- 
nie. Otrzymują też bieliznę, o 
czym w HPR nikt nie śnił...

Z mydłem też Jest nie najlepiej. 
Wydaje się Je raz na kwartał. W

(Dokończenie ze str. 1)
udowadnia ono przodownictwo nauki radzieckiej w świę
cie współczesnym, w jednej z najistotniejszych dla niego 
dziedzin. Zgodnie z opiniami powielanymi szeroko w 
prasie światowej, USA miały dopiero za rok próbować 
tego eksperymentu. Związek Radziecki przoduje więc 
bezapelacyjnie w dziedzinie zdobywania Kosmosu.

Triumf ludzi radzieckich w szlachetnym współzawod
nictwie o pokojowy rozwój nauki i otwieranie przed 
człowiekiem coraz to nowych perspektyw w podporząd
kowaniu sobie przyrody, odbił się dużym echem i wśród 
pracowników Huty im. Lenina. Żywo komentując to 
wielkie wydarzenie hutnicy nasi, wraz z całym polskim 
społeczeństwem, ilą radzieckim braciom i bohaterskim 
kosmonautom gorące, serdeczne gratulacje z osiągnięte
go sukcesu.

(Dokończenie ze str. 1)
Rozgrywki siatkówki toczą 

się obecnie w sali Hutnika o- 
siedle Stalowe — I liga we 
wtorki, II liga w czwartki o 
godz. 16.00.

TENIS STOŁOWY

Czytając materiały III plenum KC

Tak się złożyło, że sukces radzieckich kosmonautów, 
który dosłownie obiega dziś wszystkie kontynenty, 
niejako odwrócił chwilowo uwagę od wielu innych 
wydarzeń. Jednakże w tym tygodniu, jak wiemy, 

w naszym kraju miało miejsce i inne istotne wydarzenie 
o najwyższej randze społecznej: obrady III plenum KC 
PZPR.

Począwszy od następnego numeru „Głosu" tematyce 
plenum KC, tj. sprawie wyborów do Sejmu i rad naro
dowych oraz wynikającym stąd zadaniom organizacji 
partyjnej, będziemy poświęcać wiele uwagi. Dziś jednak, 
w tym miejscu, chcieliśmy choćby częściowo nawiązać 
do jednej z myśli wyrażonych przez I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułkę, w wygłoszonym przez nie
go na plenum wprowadzeniu do dyskusji.

Otóż łącznie w jednej kampanii wyborów do Sejmu i 
rad narodowych, stawiać będziemy na porządku dzien
nym zarówno zagadnienia ogólnopaństwowe, polityki we
wnętrznej i zagranicznej, jak i zagadnienia lokalne, rzą
dzenia w każdej miejscowości, dzielnicy i zakładzie. To 
właśnie powiązanie spraw ogólnopaństwowych i lokal
nych, które warunkują codzienne tycie'obywateli, winno 
nadać całej kampanii wyborczej jak najbardziej kon
kretne oblicze. R. W.

W pierwszym rzucie mis
trzostw drużynowych w teni
sie stołowym zanotowaliśmy 
następujące wyniki: Stalow
nia— Walcownie Wstępne 5:0, 
Wydział Mechaniczno- Kon
strukcyjny — HPR 5:1, Aglo
merownia — Główny Energe
tyk 5:4, Odlewnie — Walcow
nia Zimna 5:2, Zakład Mate
riałów Ogniotrwałych — Wal
cownia Gorąca 6:3.

UWAGA, SZACHIŚCI!

Termin zgłoszeń do mis
trzostw drużynowych i indy
widualnych przesunięty został 
na 15 kwietnia. Wprowadzo
no również uzupełnienia do 
regulaminu. Warunkiem dopu
szczenia drużyny do startu w 
mistrzostwach drużynowych 
jest przeprowadzenie elimina
cji wewnątrz-wydziałowych. 
Eliminacje winny przeprowa
dzić koła TKKF w porozumie
niu z Zarządami Zakładowymi 
ZMS. Forma eliminacji: roz
grywki pucharowe (przegry
wający odpada). Trzeba je or
ganizować również na zmia
nach--— orzed lub po pracy.

Dobiegający końca okres 
kampanii sprawozdawczej w 
obu Radach huty — Zakłado
wej i Robotniczej — skłania 
do próby podsumowania tej 
kampanii i wysnucia na jej 
podstawie pewnych wniosków. 
Jak wynika z oceny dokona
nej na ostatnim posiedzeniu 
Prezydium Rady Zakładowej 
Kombinatu, w okresie kampa
nii sprawozdawczej odbyły się 
zebrania 646 grup związko
wych. 116 rad oddziałowych i 
wydziałowych, 18 rad zakła
dowych (w tej liczbie 4 rad 
miejscowych) oraz 31 rad ro
botniczych.

Slor.ee przygrzewa coraz moc
niej 1 w kombinacie Jakoś jaśniej, 
przyjemniej, wiosennie. Czas Jed
nak pomyśleć o porządkach, bo 
chyba nie wszędzie Jest tak czy
sto, Jak na tym zdjęciu...

wypadku, gdy robotnik ma kilką 
dni urlopu potrąca <lę mu mydło, 
za cały miesiąc. Gdule się podle
wa mydło za przepracowane po
zostałe dni miesiąca? O proszku 
do mycia lepie) nie mówić. B dkg 
na 3 miesiące. Czy można tą odro
biną dobrze omył ubrudzone sma
rami ręce? A gdzie się podzlewa 
ta nadwyżka mydła po robotni
kach, którzy przepracowali * cały 
kwartał, zwolniH się z pracy i 
mydlą nie otrzymali, gdyż się je 
wydaje prawie z kwartalnym o- 
póżnłenlem?

Przecież HPR podlega tym sa
mym Związkom Zawodowym 1 
temu samemu ministerstwu co Hu
ta im. Lenina 1 takie sprawy nie 
sostały jeszcze uregulowane. Dla
czego?

S. BRZEZIŃSKI 
Korespondent

W turnieju drużynowym 
startować będą zespoły 4-oso- 
bowe — można również zgło
sić rezerwowych. Do zgłosze
nia należy koniecznie dołączyć 
listę uczestników eliminacji 
wydziałowych.

Kij w mrowisko

Plasterkiem
dziury nie zalepisz...

Jest takie powiedzenie i trze
ba przyznać, że niemała 
bryje się w nim mądrość. 

W wypadku schorzenia nie po
może bowiem plasterek, któ
rym można co najwyżej ranę 
przykryć, ale nigdy ją wyle
czyć. Tak więc plasterek stał 
sie symbolem działania po
wierzchownego, łtic nie zała
twiającego, kamuflującego je
dynie rzeczywistość.

Po tym wstępie — ad rem! 
Nasza huta nie może — jak 
dotąd — poszczycić sie dużym 
stanem posiadania jeżeli cho
dzi o obiekty wypoczynkowe. 
To jednak co jest — wygospo
darowane zostało z ogromnym 
trudem i stanowić powinno 
dumę całej załogi. Taki np. o- 
środek kolonijny w Świnoujś
ciu — Warszowie, w którym 
wypoczywa co roku kilkaset 
dzieci pracowników HiL! Toż 
to jest własność nas wszyst

Jakie nastąpiły zmiany oso
bowe w radach 1 jak należy 
ocenić dyskusję na zebra
niach? Otóż w 55 przypad
kach nastąpiła zmiana mężów 
zaufania. Najwięcej zmian za
notowano w Pionie Gł. Me
chanika i w Wydz. Walcownie 
Wstepne. Średnia frekwencja 
na zebraniach grup wynosiła 
78 proc. Najlepsza była ona w 
Stalowni i w Pionie GŁ Me
chanika, najsłabsza — w Dy
rekcji Naczelnej. Na zebra
niach sprawozdawczych grup 
związkowych, udział w dys
kusji wzięło 1.013 towarzyszy, 
którzy wysunęli 820 wniosków 
i postulatów.

Na zebraniach rad oddziało
wych, wydziałowych i zakła
dowych dokonano w 22 przy
padkach zmian 
sobowym rad. 
przypadku — 
Gorącej Blach 
przewodniczący 
dowej. Ponadto wybrano 4 
nowych przewodniczących rad 
oddziałowych i 11 nowych se
kretarzy w tych radach. Śre
dnia frekwencja na zebra
niach wyniosła 70 proc., przy 
czym najliczniej udział w ze
braniach brała załoga Stalow
ni i Wydz. Walcownie Wstęp
ne (ponad 80 proc, frekwen
cji). Najniższy był udział w 
ZK gdzie frekwencja wynio
sła zaledwie ok. 50 proc, zało
gi. W dyskusji zabierało głos 
182 pracowników, którzy wy
sunęli 132 wnioski i postulaty.

Na zebraniach panowała 
atmosfera żywego zaintereso
wania problemami huty i ży
cia związkowego, temperatura 
wystąpień wyraźnie podniosła 
się. Świadczy o tym duża licz
ba dyskutantów: głos ogółem 
zabierało 2.567 towarzyszy. 
Wysunięto 1.687 wniosków i 
postulatów, z czego jako nie
realne uznanych zostało 96 
wniosków. Do realizacji przez 
wydziały 1 zakłady huty skie
rowano 1.507 wniosków. Rada 
Zakładowa Kombinatu odpo-

w składzie o-
W jednym 

w walcowni 
— zmienił się 

Rady Zakła-

Samochodami 
nad Morze Czarne

Rada Zakładowa Kombinatu 
wraz z Sekcją Motorową KS 
Hutnik organizują ■— dla po
siadaczy samochodów wy
cieczkę do Bułgarii.

Wycieczka odbędzie się w 
dniach od 24 czerwca do 20 
lipca br. Jej ko6zt wynosi 
5030 zł. z czego uczestnik o- 
trzymuje (poza pełnym utrzy
maniem) 300 lei, 190 forintów, 
75 koron i 10 lewa. Oprócz 
tego można jeszcze 1170 zł 
wymienić — już na miejscu — 
na 50 lewa.

„Do kompletu" brak jest je
szcze 8 samochodów na 32 oso
by. Zgłoszenia przyjmuje ob. 
Peszko w KS Hutnik, tel. 
44-70.

kich: i załogi ZK i pracowni
ków Wydz. W-17 i pracowni
ków DN. Własność całej zało
gi, z której korzystają nasze 
dzieci.

Rzecz jasna, należałoby spo
dziewać sie wielkiej i serdecz
nej opieki nad tymi — nielicz
nymi — własnymi obiektami 
wypoczynkowymi. A tymcza
sem...

Rada Zakładowa HiL wspól
nie z Działem Socjalnym wy
suwa projekt remontu ośrodka 
kolonijnego w Świnoujściu, 
ba, nawet nie remontu, ale po 
prostu zastąpienia niezawsze 
szczelnego dachu pawilonów
— zbudowanego z płyt eterni
towych — pokryciem z blachy 
ocynkowanej. Mamy tej bla
chy w hucie pod dostatkiem
— ot, chociażby nawet odpa
dów. Wygospodarować mate
riał nie jest wiec trudno. Po- 
zostaje sprawą robocizny. 

wiedzialna jest za wykonanie 
83 wniosków.

Warto podkreślić jeszcze i 
to, że nasza organizacja zwią
zkowa wzrosła w ostatnim o- 
kresie o 1.937 członków. Stan 
„uzwiązkowienia” załogi wy
nosi obecnie 99.4 proc, przy 
czym w większości podstawo
wych wydziałów huty osiągnął 
pełne 100 procent.

O czym najczęściej mówiono na 
zebraniach? Problematyka wystą
pień była — Jak zwykle — bar
dzo różnorodna 1 bogata. Wie
le uwagi poświęcano sprawom 
dotąd nieuregulowanym, a które 
wywierają duży wpływ na efekty 
produkcyjne i gospodarcze wy. 
działów. Chodzi tu głównie o or
ganizację pracy, kooperację mię
dzywydziałową, braki w wyposa
żeniu, gospodarkę materiałowa 
itd. Bardzo często poruszane były 
sprawy płacowe: zwracano uwagę 
na występujące jeszcze w tej 
dziedzinie nieuzasadnione dyspro
porcje, na nieaktualność niektó
rych norm, na niewłaściwe dzia
łanie niektórych bodźców mate
rialnego zainteresowania wynika
mi produkcyjnymi. Ostatnią gru
pę wystąpień obejmują sprawy 
socjalno-bytowe oraz problema
tyka wypoczynku po pracy. Spra
wy te, a 
kacyjne 
jardu do 
munikcji 
nowią niestety stale aktualny te. 
mat licznych wystąpień.

Trzeba również wspomnieć 
o minusach jakie wyraźnie 
zarysowały się w przebiegu 
kampanii sprawozdawczej. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
zjawisko niepełnego wykorzy
stania tego okresu do aktywi
zacji całej załogi, a przede 
wszystkim działaczy związko
wych. Do aktywizacji nie za
wsze przejawiających właści
wą pracę komisji związko
wych. Dalej, należy podkreślić 
mało krytyczny ton znaczitej 
części referatów, ‘ nieuwypu- 
klenie braków i niedociągnięć 
w pracy. I ostatnia sprawa: 
słabo wykorzystano propa
gandę wizualną.

także trudności kortiuni. 
(zarówno w sensie do- 
pracy w hucie jak iko- 
wewnątrzhutniczej (sta-

Olimpiada Kulturalna
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

krakowskich. Do tej pory więl- 
kopiecownicy (35 osób) zapo
znali się ze zbiorami Muzeum 
Etnograficznego, Sztuki Śred
niowiecznej, Muzeum Czarto
ryskich, Przyrodniczego, na 
Wawelu.

A najbliższe plany załogi 
P-40? A więc spotkanie z ak
torami Teatru Ludowego w 
wydziale, i jeszcze w marcu — 
wycieczka do Warszawy. W 
czasie drogi, w autobusie od
będzie się zgaduj-zgadula na 
temat Krakowa i Warszawy 
pn. „Dwie stolice", (bs)

Załatwienie przebudowy (re
montu?) utknęło niestety na 
martwym punkcie. Dział In
westycji Zdecentralizowanych 
HiL odmówił pomocy. Piłecz
kę odbito znaną nam świetnie 
biurokratyczną metodą. Spra
wy załatwić się nie da. Zwróć
cie się do wydziałów remonto
wych huty, a nie do nas...

Dziwne stanowisko, nie
prawda? W dodatku w piśmie 
Działu Inżyniera ds. Techniki 
poradzono, aby zostawić obec
ny eternitowy dach, zalepiając 
dziury... lepikiem i czymś tam 
jeszcze. A więc — przysłowio
wy plaster zamiast usunięcia 
źródła schorzenia, spychotećh- 
nika — zamiast rzetelnego zd- 
łatwienia sprawy.

Przypominam sobie jak po
wstał ośrodek kolonijny w 
Świnoujściu. Pamiętam pięk
ny czyn inżynierów z DI, któ
rzy zupełnie bezinteresownie 
opracowali projekt budowy i 
kosztorysy, którzy podeszli do 
tej sprawy jak prawdziwi go
spodarze. A tutaj inni inżynie
rowie — radzą, przyłożyć pla
sterek na przeciekający dach.

Wstyd — Mości Panowie, 
wstyd!

(Jd)



IT (432) GŁOS NOWEJ HUTY Słr. ?

Prezydium konferencji socjologów. Prze- mawia doc. dr Adam Sarapata. Feto: J. PODLECKI

OSTATNIO gościliśmy w Hucie 
im. Lenina uczestników ogól
nopolskiej konferencji socjo
logów. Konferencję tę zorga
nizowano z inicjatywy Insty

tutu Filozofii i Socjologii Polskiej Aka
demii Nauk oraz naszej huty. W obra
dach wzięli m. in. udział: prof. dr KA
ZIMIERZ DOBROWOLSKI — kiero
wnik katedry etnografii ogólnej i soc
jologii UJ oraz przewodniczący komisji 
socjologicznej krakowskiego oddziału 
PAN, prof. dr LEON CHOLEWA — 
kierownik katedry medycyny przemy
słowej AM w hucie, doc. dr ADAM 
SARAPATA — kierownik zakładu soc
jologii pracy w Instytucie Filozofii i 
Socjologii PAN, doc dr ALEKSANDER 
MATEJKO — przedst. Uniwersytetu 
Warszawskiego, dr JOLANTA KUL- 
PIŃSKA — przedst. Uniwersytetu Łó
dzkiego, dr KAZIMIERZ DOKTOR — 
przedst. zakładu socjologii pracy, 
tow. JAROSŁAW KARCZEWSKI — 
przedst. CRZZ, tow. FRANCISZEK 
ADAMSKI — dyr. departamentu spraw 
osobowych w MPC. tow. TADEUSZ 
GALIŃSKI — dyrektor pracy ZHŻiS. 
Naszą hutę — gospodarza konferencji 
— reprezentowali: I sekretarz KF 
PZPR, poseł tow. ZBIGNIEW JAKUS. 
przewodniczący Radv Zakładowej 
Kombinatu, tow. JAN STEFANIK, dy
rektor pracy inż. mgr STANISŁAW 
SUCHOŃSKI.

Licznie zebranych socjologów oraz 
psychologów powitali na konferencji: 
poseł tow. Zbigniew Jakus oraz dyr. 
Stanisław Suchoński. Podkreślili oni 
wielką rolę socjologa w zakładzie pra
cy oraz potrzebę jeszcze ściślejszej 
więzi — nauki z praktyką.

Na konferencji wygłoszone zostały 
trzy referaty. Mgr WIESŁAW JĘ- 
DRZYCKI — z centralnego ośrodka do
skonalenia kadr kierowniczych przed
stawił w jednym z nich problem pracy 
socjologa w zakładzie przemysłowym. 
Z ciekawych wywodów prelegenta wy
nika. że sytuacja grupy liczącej obecnie 
ok. 50 sc^cjologów — zatrudnionych w 
zakładach pracy jest zupełnie niespre- 
cyzowana — pod względem ich praw, 
obowiązków, miejsca i rangi w przed
siębiorstwie. Ok. 40 socjologów zatrud
nionych jest w fabrykach, hutach, w 
Zjednoczeniach i jednostkach central
nych. 18 socjologów — zatrudniają 
działy kadr, 16 — inne działy przedsię
biorstw. 6 — pracuje w gabinetach 
psychologicznych. Zarobki kształtują 
się niesłychanie rozmaicie — od 1.400 
zł do 5 tys. zł. miesięcznie. Nie ma eta

Zebranie sprawozdawcze
KZ T.TTR w DI poprze
dzone zostało opracowa

niem sprawozdania .które ro
zesłane do OOP stało się pod
stawą do dyskusji. Referat 
wygłoszony przez I sekr. KZ 
tow. Władysla-a Zielir ' 
uwypuklił więc tyF-o najbar
dziej istota« ''’minty og ’.r.:- 
p~ sprawozdania. W roku 1964 
nie wykonano planu budo- 
wlano-montażowezo na sumę 
około 200 milionów zł. Złożyło 
się na to zwolnienie 1500 pra
cowników w PPB HiL, zmiany 
wprowadzone przez Gen. Dos
tawce w stalowni konwert.- 
tlenowej, opóźnienia doku
mentacji i zła jakość dostaw, 
a więc czynniki wob-c 
pion inwestycyjny bv) w zasa
dzie bezsilny. W tymże roku 
zaznaczył się poważny kryzys 
w ruchu racjonalizatorskim 
wyrażający się ilością 29 zło
żonych wniosków, wobec 321 
w roku 1963, wynikły na tle 
interpretacji przepisów o wy
sokości oszczędności inwesty- 

tów i nie ma taryfikatorów dla socjo
logów. Wszystko to — rzecz jasna — 
nie sprzyja szerszemu rozwojowi badań 
socjologicznych w zakładach pracy, 
rozwojowi ściśle u s 1 u g o w ej funkcji 
socjologa. A zapotrzebowanie na bada
nia socjologiczne jest w przemyśle o- 
gromne.

Wystarczy zresztą przytoczyć przy
kład naszej huty. Właśnie o doświad
czeniach pracy zespołu socjologicznego 
przy KF PZPR huty mówił nasz zakła
dowy socjolog mgr ZDZISŁAW HARDT. 
Z jego ciekawego wystąpienia wynika, 
że prace socjologiczne prowadzone od 
pewnego czasu w kombinacie przynio
sły w rezultacie zestaw bardzo istot
nych danych na temat struktury społe
cznej, kwalifikacji, wieku i wykształce
nia — na.-zej załogi. Kierownictwo hu
ty zdobyło — dzięki tym badaniom — 
konkretne rozeznanie ułatwiające przy
jęcie właściwych kierunków pracy ka
drowej, szkoleniowej, likwidowania 
płynności kadr.
TEN OSTATNI TEMAT — płynności
• kadr — był jednym z pierwszych 

problemów wziętych przez socjologów 
„na warsztat”. I okazało się, że płyn
ność, na którą tak bardzo zawsze uża
lano się u nas, nie jest już właściwie 
problemem. Bowiem można już mówić 
o zupełnie ustabilizowanej zało
dze huty, o narastającym przywiązaniu 
załogi do swego zakładu pracy. Znacz
na część załogi HiL posiada długoletni 
staż pracy wynoszący od 5 do 10 lat. Z 
rozmów przeprowadzonych z ludźmi 
odchodzącymi z huty wynika, że rezy
gnują z pracy — szukając innego zaję
cia — z reguły ludzie posiadający krót
ki staż pracy, nie związani jeszcze z 
kombinatem. Zresztą o zanikaniu dużej 
poprzednio fluktuacji świadczą najlepiej 
cyfry. Jeżeli w roku 1963 współczynnik 
odpływu załogi wynosił ok. 11.5, to w 
roku ubiegłym spadł już na ok. 9.5. 
Współczynnik ten jest zaliczany do jed
nego z niższych w resorcie przemysłu 
ciężkiego.

Na tym nie koniec. Oprócz opraco
wania zagadnień struktury społeczno- 
zawodowej załogi HiL i zagadnienia 
płynności kadr, szerokie pole do badań 
i opracowań socjologicznych — otwiera 
obecnie sprawa stosunków międzyludz
kich. Badaniom tym poświęca się bar
dzo dużo uwagi. Wyniki ich będą nie
wątpliwie przydatne w pracy naszych 
organizacji partyjnych i związkowych. 
Wykorzystane też będą jeszcze przez 
kierownictwo gospodarcze.

cyjnych. Należy dodać do tego 
krytyczną sytuacje personal
ną wynikłą ze zwolnienia sie 
aż 20 pracowników w związku 
z niejasną sytuacją płacową,

pracownikom inwestycji. In
westor musi posiadać wielo
stronne umiejętności: inżynie
ra i ekonomisty, dyplomaty i 
prawnika jednocześnie, musi

Po zebraniu KZ w DI I

Szukajmy nowych rozwiązań
wobec której bezsilna. była 
prze- pewien okres czasu dy- 
rekcia HiL, abv mieć pełny 
pogląd na kłopoty, jakie prze
żywał K3 DI stawiający swe 
p:erv.’"e samodzielne kroki 
tym bardziej trudne, że praca 
partyjna w pionie inwestycji 
odznacza się pewną specyfiką. 
Wynika to po pierwsze z faktu, 
że inwestycje rozczłonkowane 
są w terenie po 20—30 osób, i 
po drugie z wysokich wyma-

umieć systematyzować zagad
nienia i w równym stopniu 
posiadać dar improwizacji, a 
przede wszystkim w każdej 
sytuacji wiedzieć jak przefor
sować swe postulaty bez zra
żania oponentów. Pełną war
tość zawodową osiąga się w 
inwestycjach nie po 3 miesią
cach próbnych, jak w innych 
zawodach, ale po roku, dwóch. 
W takich warunkach praca 
partyjna wymaga dużej dozy
taktu, i szukania najwłaściw- 

gać zawodowych Mawianych^szycbj^m JjWSŁ

KZ wyszedł z tych trudnych 
wydarzeń wewnętrznie skon
solidowany. członkowie orga
nizacji partyjnej nie siedzieli 
z założonymi rękami, ale sta
rali się działać. Prowadzono 
intensywne szkolenie partyj
ne, — w rezultacie w szere
gach partyjnych znalazło się 
aż 20 kandydatów.

Dyskusja na zebraniu spra
wozdawczym, w której wzięło 
udział aż 16 towarzyszy, pod 
umiejętnym i energicznym 

’ przewodnictwem tow. Kejzika, 
dała bogaty plon w postaci 
wniosków. Np. tow. Sagin za
proponował zorganizowanie 
specjalnej ekipy kontroli do
staw u wykonawcy.

Tow. Zgała zwrócił uwagę w 
pracy na zagadnienia organi
zacyjne, trudności w pracy 
OOP złożonych z wielu Re
jonów i omówił zagadnienia 
właściwej współpracy kiero
wnictwa Rejonów z OOP. Go
spodarczymi zagadnieniami 

(Pgljg/ ęt_qa najrtr. 4) i

Co najważniejsze, u nas w hucie do 
badań socjologicznych udało się włą
czyć dosyć szeroki kolektyw społecz
nych działaczy. Myślę tutaj o pracy ze
społu socjologicznego powołanego przy 
Komitecie Fabrycznym PZPR. Zespół 
powstał dla doraźnego opracowania 
materiałów na projektowane plenum 
naszej zakładowej organizacji partyj
nej, mające zająć się problemem sto
sunków międzyludzkich. Z biegiem 
czasu jednak zespół przerodził się w 
stale działający kolektyw — pomagają
cy w pracy zakładowemu socjologowi. 
Wydaje się, że jest to pierwszy tego ro
dzaju przykład w naszym kraju — 
warty popularyzacji i naśladownictwa.

Trzeci wygłoszony na konferencji re
ferat — dr ADAMSKIEGO ze Śląskie
go Instytutu — omówił stan badań so
cjologicznych w zakładach hutnictwa 
żelaza i stali. Z bardziej interesują
cych danych zawartych w tym refe
racie warto podkreślić problem społecz
nych konsekwencji wprowadzenia ru
chu 4-brygadowego. Ten nowy system 
pracy daie jak wiadomo załodze 7—8 
dni wolnych w miesiącu. Pociąga to za 
sobą liczne skutki — zarówno pozy
tywne jak i niestety negatywne. Pro
blem jest właśnie tematem licznych 
dociekań i badań naukowców-socjolo- 
gów.

DYSKUSJA jaka rozwinęła się po 
wygłoszeniu referatów miała cha
rakter wybitnie roboczy. Wymie
niano doświadczenia z pracy zakłado

wych socjologów i psychologów, mó
wiono o kierunkach ich pracy, pod
kreślając rangę oraz społeczną 
przydatność zawodu ,socjologa-prakty- 
ka. Bardzo często wystąpienia dysku
tantów oscylowały wokół zagadnień 
wypunktowanych w referatach — 
szczególnie w referacie socjologa HiL 
mgr Z. Hardta. Ogólna ocena konfe
rencji jest wydaje się pozytywna. 
Było to bowiem spotkanie pozwalają
ce na wszechstronną wymianę zdań. 
Jego rola praktyczna, to nie tylko 
zwrócenie uwagi na potrzebę jeszcze 
ściślejszego powiązania nauki z prak
tyką, ale też zwrócenie uwagi zakła
dom pracy — borykającym się z pro
blemami kadrowymi — na konieczność 
pomocy' socjologa.

Konferencję zakończyło zwiedzenie 
naszej hutniczej pracowni badań psy
chotechnicznych (placówka spotkała się 
z dużym zainteresowaniem gości z ca
łej Polski) oraz zwiedzanie kombinatu.

Brygada wysokiej ¡akosci

Nową ciekawą formę współzawodnictwa zainicjowała za
łoga Stalowni. Brygada w Oddziale Zestawów, którą kieru
je mistrz tow. JÓZEF CIESZYŃSKI, ubiegając się o tytuł 
BPS — jako podstawowe kryterium oceny swej pracy przy
jęła jakość produkcji. W tym wypadku nie 
chodzi zresztą tylko o dobre chęci, ale zespół rzeczywiście 
zasługuje na miano brygady wysokiej jakości. Ludzie tow. 
Cieszyńskiego wykonują bowiem swoją pracę wzorowo. 
Przygotowują zestawy stalownicze z dużą dokładnością, bez 
żadnych usterek. Na zdjęciach od góry: mistrz i kierownik 
brygady Józef Cieszyński, Adam Kotowicz, Edward Wilk, 
Bronisław Kaczmarczyk, Henryk Żywczak, Zygmunt Kluba, 
Stefan Zywczak, Antoni Kubis, Józef Wojtyła, Piotr Mar« 
Uinkiewici, Ędwd ĘM. ' ,',r. EOTft ST.GAWW-Wł -
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Aktualne problemy
Koksowni

Gdyby zapyta? każdego 
koksownika po kolei, jakie 
sprawy są tak zw. tematem 
dnia w Koksowni, o czvm 
przede wszystkim mówi i my
śli załoga, usłyszelibyśmy nie
odmiennie: plan. Rzeczywi
ście sytuacja anormalna — w 
marcu, tj. do 15 bm. znów 
tylko C3 proc, planu koksu 
ogółem, w innych asortymen
tach produkc;« ZK kształtuje 
się nieco wyżej. W zestawie
niu z dobrymi wynikami ze
szłorocznymi nie nasiraja to 
optymistycznie. Skrócono czas 
koksowania na bloku nr 2, 
czyli na bateriach 5, 6 i 7, w 
wyniku czego kawałkowatość 
koksu pogorszyła się o 0,7 
mm. I to nie pomogło, plan 
ilościowy nadal nie jest wy
konywany (przy zrealizowaniu 
planu wartościowego).

Koksownicy uważają — a 
znajduje to odbicie w wypo
wiedziach na zebraniach grup

Z życia organizacji zwigzkowej
Min.ęło już 15 lat, odkąd 

powołana została w na. 
szym kraju Społecz
na Inspekcja Pracy. 

15 lat — owocnej działalności 
dla dobra załóg zakładów pra
cy. Także nasi hutnicy, którzy 
ze Społeczną Inspekcją Pracy 
stykają się dosłownie codzien
nie i niemal na każdym stano
wisku pracy — obchodzą jubi. 
leusz 15-lecia SIP.

W tej chwili odbywa się w 
wydziałach huty ocena pracy 
naszych społecznych inspekto
rów pracy, których główną do
meną działalności jest troska 
o zabezpieczenie załogom bez
piecznych warunków pracy. 
Wyróżniający się inspektorzy 
otrzymują dyplomy i nagrody. 
W sumie przewidziano 36 na
gród pieniężnych, stanowią
cych skromny upominek za 
wykonywanie ważnej społecz
nie funkcji.

Przewidziane jest również 
spotkanie p’/zodujących inspe
ktorów pracy huty z członka
mi Prezydium Rady Zakłado
wej HiL Spotkanie odbędzie 
się w kawiarence ZDK HiL. 
7 najbardziej zasłużonych ins
pektorów SIP otrzyma nagro- 
ly i dyplomy.

STOSUNKI 
MIĘDZYLUDZKIE 

TEMATEM BADAŃ 
SOCJOLOGICZNYCH

iekawy i bardzo pożyte
czny pomysł! Myślę o 
podjęciu u nas w hucie — 

na razie w kilku wydziałach — 
badań socjologicznych na te
mat kształtowania się stosun
ków międzyludzkich. Bada
nia te zostały już przeprowa
dzone w wydziałach: Wielkie 
Piece, W-3, Walcownia Gorą
ca Blach i Wydział Kolejowy. 
Zastosowano metodę repre
zentacyjną — przeprowadza
jąc badania socjologiczne 
(sondaż opinii i ankietyzacje) 
ck. 6,6 proc, załóg. Zwróco
no oczywiście przy tym uwa
gę. aby rozmawiać z reprezen
tatywnymi dla całej załogi 
grupami ludzi. 
•Z/Z •.«' «Z/z «/xz -z/z 'III 'III -Z/Z -Z/Z -Z/Z -z/Z «z/z -z» 'III 'III 'III '111'111 'III '111'1

12 b-^. cdbyl sTę walny zjazd Zarządu Dzielnicowego Ligi 
Obrony Kr?.:’.i w Nowej Hucie w obecno‘ci przedstawicie
li Zamą^u G iwnego i Wojewódzkiego LOK, sekret"rza 
KD PZPR tow. H. Winiarskiej, szefa OTK pu k. dypl. Ber- 
linga, yiceprzew. RN tow. E. Góry oraz przedstawicieli sze
regu innych organizacji. O pracy LOK w Hucie im. Lenina 
napiszemy obszerniej w następnym numerze.

partyjnych i na naradach ro
boczych, a także w opinii 
l sekretarza KZ Koksowni 
tow. J. Węgla — iż niecelowe 
byłoby dalsze skracanie cza
su koksowania, bo pogorszy
łaby się jakość koksu dla 
Wielkich Pieców. A tego zro
bić nie można; wysoka jakość 
osiągnięta w ub. roku musi 
być utrzymana. Pamiętamy 
narzekania załogi Wydziału 
Wielkopiecowego z lat poprze
dnich na niską jakość koksu: 
od ub. roku sprawa ta zmie
niła się radykalnie i dziś już 
w ZK nie chcą zawieść ocze
kiwań współpracującego wy
działu.

Jak kształtują się uzyski? 
W ub. r. wysokość ich wyno
siła z jednej komory 14,37 ton 
koksu, zaś w marcu średnia 
ta na 15 bm. wynosi 14,30 ton. 
Takie są głosy koksowników 
w sprawie planu i uzysków. 
Jest rzeczą oczywistą, iż spra-

Wyniki I etapu tych badań, 
przedstawione zostały ostat
nio na posiedzeniu Prezydium 
Rady Zakładowej HiL. 
Stwierdzam, że niesłychanie 
interesujące są te dane — 
rzucające nowy snop światła 
na zagadnienie. Tymbardziej, 
że nie ograniczono się tylko 
do stosunków międzyludz
kich. Badano również stosu
nek ludzi do wykonywanej 
pracy, opinię na temat orga
nizacji pracy, stylu i metod 
kierownictwa; interesowano 
się zatargami jakie powstają 
pomiędzy pracownikami a 
przełożonymi. Dużo uwagi po
święcono także — jako że 
badania były przeprowadzane 
z inspiracji organizacji związ
kowej — ocenie przez pra
cowników roli organizacji 
związkowej i aktywu związko
wego w załatwianiu spraw 
bezpośrednio dotyczących lu
dzi. Chodzi tu przede wszyst
kim o postulaty z dziedziny 
socjalno-bytowej.

Wyniki badań socjologicz
nych będą — po powieleniu 
ich — udostępnione zaintere
sowanym wydziałom oraz or
ganizacjom partyjnym i związ
kowym. Niewątpliwie pomogą 
w dalszej pracy.

1 KWIETNIA 
OTWARCIE OŚRODKA 

TURYSTYCZNO- 
WYPOCZYNKOWEGO 

W SROMOWCACH 
NIŻNYCH

o nie „prima aprilis”, ale 
fakt. Wreszcie, po długo
trwałym remoncie i po za

kończeniu prac adaptacyjnych, 
otworzy swe podwoje dla hut
ników schronisko w Sromow
cach Niżnych. Obiekt ten, któ
rego właściwa nazwa brzmi o- 
becnle ośrodek turystyczno- 
wypoczynkowy HiL, składa 
się ze schroniska i stacji tu
rystycznej. a także z licznych 
urządzeń sportowych (m. in. 
są tutaj boiska do siatkówki i 
koszykówki). Budynek wyglą
da obecnie bardzo pięknie. Je-

wa wykonywania planu w 
pełni wymaga jak najszybsze
go unormowania, że nie mo
że ona dłużej ciążyć nad Za
kładem Koksowniczym i całą 
hutą.

Dalszym problemem dnia 
są przygotowania do remontu 
kapitalnego wywrotnicy wa
gonowej, który ma się rozpo
cząć w maju. Sprawa ta jest 
szczególnie ważna, gdyż re
mont musi zostać zakończony 
w terminie, przed urucho
mieniem kompleksu baterii 
nr 9 i 10. Stąd gorąco jest 
dyskutowany trzechmiesięczny 
termin stawiany przez Mosto
stal: załoga ZK nie może go 
przyjąć, biorąc pod uwagę 
czekające ją wkrótce nowe 
zadania.

I wreszcie jeszcze jedna, 
właśnie ta ostatnia sprawa: 
przygotowania do rozruchu 
dwu nowych baterii, wydz a- 
łu węglopochodnych oraz no
wej węglowni. Wprawdzie na
stąpi on w trzecim kwartale, 
tym niemniej czas płynie szyb
ko i coraz bardziej kurczy się 
okres dzielący załogę od chwi
li poważnego powiększenia 
Zakładu. I o tym załoga Ko
ksowni musi pamiętać każde
go dnia.

go nowoczesne jasne wnętrze 
zaprasza do wypoczynku...

Zapytujemy sekretarza Ra
dy Zakładowej HiL tow. A. 
Dałkowskiego 'jak wykorzy
stywany będzie obiekt. Przede 
wszystkim — odpowiada nasz 
rozmówca — na wczasy ro
dzinne. Istnieje na nie w hu
cie ogromne zapotrzebowanie. 
Wystarczy powiedzieć, że np. 
w roku ubiegłym dysponowa
liśmy ok. 700—800 skierowa
niami na tego rodzaju wcza
sy, podczas gdy zapotrzebowa
nie wynosiło... dziesięciokrot
nie więcej. W Sromowcach 
będą organizowane wczasy tu
rystyczne (rodzinne) 7-dniowe 
z nauką jazdy na nartach w 
okresie zimowym. Warto pod
kreślić, że w roku przyszłym 
ma byt zamento^-any wycią.1 
narciarski typu „Harnaś", któ
ry znakomicie ułatwi tę nau
kę. Zamierzamy organizować 
10 turnusów rocznie po 50 o- 
sób. Ponadto przewiduje się 
7 turnusów 14-dnśowych 
(wczasy o charakterze tury
stycznym). W każdym z nich 
weźmie udział 75 osób. Dla 
wczasowiczów orgar/zowane 
będą atrakcyjne wycieczki 
górskie — m. in. na „Trzy Ko
rony" oraz spływy Dunajcem. 
Planujemy również zorganizo
wanie 4 turnusów po 50 osób 
przeznaczonych specjalnie dla 
pracowników z Łzw. gorących 
wydziałów huty. Skierowania 
na te wczasy będą przyznawa
ne jako nagrody.

W sumie, w okresie całego 
roku skorzysta z ośrodka w 
Sromowcach ok. 1.220 pracow
ników HiL wraz z rodzinami.

(Jd)

Szukajmy nowych rozwiązań
(dokończenie ze str. 3) 

zajął się tow. Pietrzak, który 
poruszył sprawę przedwczes
nych dostaw powodujących 
ponadnormatywny stan maga
zynów. Tow. Wójcik naświetlił 
trudności z jakimi boryka się 
zaopatrzenie i podał niepoko
jące liczby: brak dostawców 
na 500 t urządzeń do planu 
1965 r. i rozbieżne terminy do
staw 2000 ton dla W. Pieca nr 
5. Szczególnie cenne, humani
styczne akcenty tej wypowie
dzi dotyczyły trudnych, ner
wowo wyczerpujących warun
ków pracy zaopatrzenia. Po
dobnie humanistycznymi ak
centami, odznaczało się wy
stąpienie tow. Grześkowiaka 
przewodniczącego Rady Miej
scowej DI, zwracające uwagę 
na konieczność stworzenia 
pracownikom DI, jak najlep
szych form regeneracji sił. 
Tow. Szymonowicz zapropo
nował uchwalenie tekstu de
klaracji solidaryzującej się z 
oświadczeniem moskiewskie?« 
spotkania konsultatywnego 
partii komunistycznych i ro
botniczych o wydarzeniach w 
Wietnamie. Deklaracja u- 
chwalona została jednomyśl
nie.

Fragment terenu pod budowę V wielkiego pieca. Budowa budową, ale o porządek chyba można wię
cej zadbać? Foto: R. CHMURA

Wprawdzie w rozmowach 
przeprowadzanych w Wydzia
le Wielkich Pieców nie pa- 
dło ani raz określenie mobi
lizacja — i chyba słusznie, 
bo słowo to bywa już niemal 
nadużywane — jednak wszy
stko wskazuje na to. iż załoga 
i kierownictwo podjęły ma
ksymalne wysiłki, by wyjść 
z impasu powstałego w pierw
szym okresie br. I teraz nie 
tylko przewidywania, ale i 
konkretne wyniki nastrajają 
bardziej optymistycznie. Dru
gą do tego były m. in. dysku
sje na zebraniach oddziało
wych rad związkowych, na 
których kierownik wydziału 
dr inż. L. Król referował sy
tuację i omawiał jej przyczy
ny, następnie narada dozoru 
technicznego, pomocne były 
ponadto oceny dokonywane 
przez KZ PZPR. Wszystko to 
służyło zwiększeniu wyczule
nia na każdy przejaw utrud
niający pracę, ważący na jej 
wynikach.

Wnioski? Choćby taki, iż luty 
można było zakończyć mniej-

Załoga H.L uczestniczy w przygotowaniach 
do kampanii wyborczej

(Dokończenie ze str. 1)
Bardzo ożywiony przebieg 

miało zebranie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Wiel
kich Pieców, poświęcone 
przygotowaniom do kampanii 
wyborczej i wyborowi dele
gatów na konferencję rejono
wą oraz okręgową, na których 
zostaną wysunięci kandydaci 
na nowych radnych oraz po
słów. Kanwą dyskusji stał 
się referat sekretarza KZ 
PZPR W. Remiszewskiego o 
roli i zadaniach członków 
partii w kampanii wyborczej.

Przedstawiciel Ol mgr Inż. 
Huczkowski ustosunkował się 
do trudności odczuwanych 
przez inwestycje HiL na sku
tek niezbyt precyzyjnego us
talania planów długofalowych, 
co doprowadziło do powstania 
aż 14 wersji planu na lata 
65—70.

Tow. Dobke sekr. OOP DI 
poruszył jedną z zasadniczych 
bolączek inwestycyjnych, tj. 
postulaty użytkownika zmie
rzające do nieuzasadnionych 
nakładów inwestycyjnych. Za
cytowany przykład — żąda
nia rozbudowy modelarni za
miast uruchomienia II zmia- 
n~ — jest nader pouczający, i 
jak wynika z praktyki — nie- 
odo«obniony.

Po wypowiedzi tow. Maty- 
ska na temat pracy niedziel
nej w PPB HIL głos zabrała 
tow. Garncarczyk. która 
przedstawiła zly stan ruchu 
racjonalizatorskiego. Skłoniło 
to zebranych do powołania 
komisji w celu podjęcia 
od po w. kroków. Podsumowa
nia dyskusji dokonał sekr. 
oropał. KF tow. mgr I^opold 
KOWAR, podkreśla’ac waż
ność pionu inwestycji w gos
podarce państwowej.

JERZY OLCZYK

Czy trwała poprawa 
u wielkopiecowników ? 
szym niedoborem, gdyby nie 
postoje z winy utrzymania ru
chu i dozoru technicznego. A 
więc zadanie: wyeliminować 
drobne awarie hamujące bieg 
wielkich pieców (jak np. a- 
warie styczników w maszyno
wni). Więcej troski muszą po
święcać wszystkie zmiany 
przekazywaniu pracy sobie 
nawzajem, z pełnym zachowa
niem obowiązujących w tej 
mierze przepisów. A więc 
również poprawa organizacji 
pracy.

Po unormowaniu się pra
cy wielkich pieców w lu
tym, po wyraźnym już wzroś
cie produkcji w drugiej poło
wie tamtego miesiąca, zaczę
to odrabiać zaległości ze stycz
niowego załamania. Jednak 
jeszcze i luty został zamknię
ty poważnym, choć już 
zmniejszonym, niedoborem w

Do najważniejszych poruszo
nych w nim problemów, roz
winiętych następnie przez dy
skutantów, należała działal
ność członków partii, mająca 
na celu maksymalne zwięk
szenie zainteresowania wybo
rami całego społeczeństwa. 
Następnie spopularyzowanie 
osiągnięć Sejmu PRL oraz 
jad narodowych, wskazywanie 
nowych kierunków działania 
w oparciu o program KFJN. 
Kampania wyborcza musi 
wyzwolić inicjatywę i aktyw
ność wszystkich członków or
ganizacji partyjnej, których 
zadaniem jest także właściwy 
dobór delegatów r.a konfe
rencje, pełne zaangażowanie 
się w wykonanie zadań po
wierzonych każdemu członko
wi partii.

Dlaczego można uznać dyskusję 
w tej organizacji partyjnej za 
naprawdę żywą? Przede wszyst
kim ze względu na ilość i różno
rodność poruszonych zagadnień 
•związanych z wyborami, a na
stępnie dzięki widocznemu zaan
gażowaniu. Wyczuwało się je w 
słowach tow. E. Zabagły, gdy mó
wił o konieczności dawania przy
kładu przez każdego członka par
tii, który powinien nie tylko w 
pierwszym rzędzie spełnić swój 
obywatelski obowiązek oddania 
głosu, ale także zachęcić do ak
tywnego udziału w spotkaniach 
oraz dyskusji przedwyborczej swo
je najbliższe otoczenie w miej
scu pracy i zamieszkania. Cie
kawie scharakteryzował osiągnię
cia Sejmu oraz rad narodowych 
w mijającej kadencji tow. Cz. 
Drożdż, podkreślając obowiązek 
wyzwolenia maksymalnej enerzii 
ukrytej zarówno w samej org.t- 
nizacii partyjnej, jak i w reszcie 
załogi Wydziału Wielkopiecowego 
nla szerokiego piopagowania o- 
siagnięć naszego kraju w osta
tnich czterech latach, dla prze
rodzenia jej w czyn społeczny, w 
podniesienie produkcji. Wysunął 
on przy tym konkretny projekt 
zbliżenia nowych radnych do wy
borców w czasie przyszłej ka
dencji rad przez udział radnych 
w ubraniach, np. naradach wy
twórczych Wydziału po to, bv 
mogli oni bezpośrednio wysłuchi
wać głosów załogi i przedstawić 
iak są realizowane wysunięte 
przez nią postulaty. O sprawach 

wysokości 13.266 ton «urówkL 
O właściwym odrabianiu za
ległości można już mówić od 
pierwszych dni marca. Na 10 
bm. niedobór surówki zmalał 
do 6.400 ton, a w dniu 17 bm. 
już tylko do 1.200 ten. I 
wprawdzie istnieje w wydzia
le obawa przed zbytnim opty
mizmem, jednak słychać gło
sy, iż w marcu zaległości zo
staną odrobione całkowicie.

W dniu 10 bm. wszedł do 
remontu wielki piec nr 3. 
Trwać on będzie 39 dni, we
dług ustalonego harmonogra
mu. Przygotowania do niego 
przebiegały już wcześniej, o- 
becnie termin oddania pieca 
do produkcji zależy od bry
gad HPR przeprowadzających 
remont. Sądzimy, iż następny 
nasz meldunek z Wydziału 
Wielkopiecowego będzi« za

wierał dalsze pomyślne wia
domości, zarówno z batalii o 
zlikwidowanie niedoboru, jak 
i z przebiegu ważnego dla 
produkcji tegorocznej wielko
piecowników remontu.

(ile.)

kobiet, • potrzebie podniesieni» 
ich autorytetu w zakładzie pracy 
- mówiła tow. I. Wieczorek, a 
konieczności otoczenia większą 
opieką młodzieży w Nowej Hu- 
rlc — w czasie wolnym od pracy 
i nauki — poświęcił uwagę tow. 
S. Krawczyk.

Z uwagą zostały wysłucha
ne słowa sekretarza KF PZPR 
Iow. M. Najduchowskiego o 
roli członków partii i kandy
datów w kampanii wyborczej. 
Pełna mobilizacja obowiązu
je wszystkich bez wyjątku 
członków organizacji partyj
nej. których udział będzie 
miał duży wpływ na prze
bieg akcji wyborczej, na wy
niki dyskusji na spotkaniach 
z kandydatami na radnych, na 
pełne wykonanie zadań wyni
kających dla społeczeństwa w 
okresie wyborów. Szczególni 
ważny jest właściwy dobór 
radnych, których HiL będzie 
mieć w naszej DRN 23 (na 
ogólną ilość 60), gdyż gwa
rantuje to pełną realizację 
postulatów zgłaszanych przez 
naszą załogę. Plan działania 
KZ w kampanii wyborczej 
musi szczegółowo objąć wszys
tkie obowiązki każdego towa
rzysza, przy czym szczegól
nie istotna jest również dzia
łalność na terenie miasta i o- 
siedli wiejskich.

Interesujące dla uczestni
ków zebrania były przytoczo
ne przez dotychczasowego 
radnego tow. J. Fłndysz*. o- 
si&gnięcia związane z posze
rzeniem zakresu dz;a’ania no
wohuckiej Bady i jej komisji 
ra przos‘>-zeni minionych 
czterech lat.
•■«■■■■■■■■«•■■■■■■■■«■■■•■■a

Ofiarowana przez Cie
bie krew jest niezastąpio
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz ią od
dać honorowo — załoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw
stwa w Nowsi Hucie — tel. 
439-10.
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Relacje
Tydzień temu pożegnaliśmy 

bokserów Hutnika wyjeżdża
jących do Bielska optymi
stycznym horoskopem przed 
meczem z BBTS. Taka była 
zresztą ogólna opinia, o czym 
świadczy choćby to. że cała 
pras a sportowa uczyniła z po
rażki Hutnika sensację nr 1 
niedzieli sportowej. „Mistrz 
Polski na deskach w Bielsku” 
pisał katowicki „Sport". Z ty
mi deskami to chyba przesa
da. Na usprawiedliwienie 
katowickiego sprawozdawcy 
można jednak dodać, że jak 
na jeden mecz nokdaunów by
ło rzeczywiście sporo. Ale 
zacznijmy od początku...

— Przywitano nas — mówi 
trener B. Olejniczak — o- 
głuszającym rykiem, o jakim 
nasi widzowie nie mają zielo
nego pojęcia. Wrzaski i gwiz
dy — to muszę podkreślić — 
nie wpłynęły deprymująco na 
naszych zawodników. Oba
wiam się jednak, że na sę
dziów — tak.

— To był niesłychanie dra
matyczny mecz — komentuje 
kierownik sekcji boksu mgr 
B. Raźny. Przykładem może 
być walka w wadze lekkiej. 
Duaczak walczył „jak lew", 
miał swego przeci-wnika na 
deskach i uzyskał w dwu 
pierwszych rundach znaczną 
przewagę. Niestety na począt
ku trzeciej Jarosz wszedł nie
czysto. trafił Dud czaka głową 
w nos. Uderzenie było tak 
groźne w skutkach, że nasz za
wodnik już do końca pojedyn
ku nie mógł przyjść do siebie. 
Wydaje mi się jednak, że prze
waga z dwu rund przynaj
mniej na remis winna wystar
czyć.

Bardzo dobrze spisał się Na- 
konieczny, dwa razy miał

z Bielska
Zgodę na deskach, sędziowie 
jednak w tym wypadku nie 
uwzględnili nokdaunów i wy
punktowali zwycięstwo Zgody. 
Kaim do momentu kontuzji 
miał lekką przewagę ale w o- 
czach sędziów nie zasłużył na
wet na remis. Moim zdaniem 
Dragana stać było na lepsze 
rozwiązanie pojedynku z Wa
lickim. Już w pierwszej minu- 
<~ie miał przeciwnika na des
kach i powinien skuteczniej to 
wykorzystać. Później był dwa 
razy liczony, z tego raz z ra
czej niezrozumiałych powo
dów, i w tym wypadku sę
dziowie punktowi skrupulat
nie uwzględnili nokdauny, ty
pując zwycięzcą Walickiego. 

Tyle mgr Raźny. Od siebie 
dodamy jedno spostrzeżenie. 
W Bielsku punkty dla Hutni
ka zdobyli: Karyś (walkowe
rem) oraz Drucis, Gajewski i 
Słowakiewicz. Cała trójka za
kończyła pojedynki przed cza
sem: Drucis i Gajewski na 
skutek przewagi a Słowakie
wicz znokautował swego prze
ciwnika. Pozostałe pięć walk, 
w których o zwycięstwie decy
dowali sędziowie punktowi, 
przyniosło sukces zawodnikom 
gospodarzy. Można z tego wy
ciągnąć bardzo smutny wnio
sek: jeśli w trudnym meczu 
wyjazdowym chce się zdoby
wać punkty dla swego zespołu 
— trzeba koniecznie „koń
czyć” przeciwnika przed cza
sem.

Dokładnie za tydzień, w sobotę 
27 marca oglądać będziemy w hall 
widou iskow o-sportowe j kolejny 
meci o mistrzostwo I ligi bokser
skiej. Przeciwnikiem Hutnika bę
dzie zespól warszawskiej Legii. 
Przedsprzedaż biletów — jak 
zwykle — w „Orbisie’*, zamówie
nia zbiorowe z wydziałów kombi
natu przyjmować będzie sekreta
riat Hutnika.

St. Gorzula zwycięzcą
w turnieju strefowym

Federacja Spo-rtowa Hutnik 
organizuje w tym roku — nie 
po raz pierwszy zresztą — 
mistrzostwa w tenisie stoło
wym dla pracowników zakła
dów hutniczych. W ubiegłym 
tygodniu odbyły się w Nowej 
Hucie dwie imprezy z tego 
cyklu. Najpierw eliminacja 
wewnętrzna wśród pracowni
ków HiL. Zakończyła się ona 
sukcesem pracowników Tran
sportu Kolejowego Stanisława 
Goriuli. Kolejne miejsca za
jęli: 2. Sylwester Bałszy 
(Walcownia Drobna). 3. Mi
chał Sapała (Odlewnie), 4. Ed
mund Grzywnowicz (Odlew
nie), 5. Marian Machnica (Dy
rekcja Techniczna), 6. Wie
sław Wykurz (Odlewnie).

Również w Nowej Hucie ndbrł 
alę turniej strefowy mlctrzoMw 
hutników. Poza reprezentacją Hu
ty Im. Lenina w turnieju biali 
udział zawodnicy huty im. M. 
Nowotki z Ostrowca Swlętokrzya- 
kieso. Osta eczna kolejność pierw- 
■cej szis'ki przedstawia się na
stępując»: 1. Stanisław Gorzuia 
(Huta im. tenina) 2. Stefan Par
ka (Huta im. Nowo kl). S. Mie
czysław Zemsta (Huta im. Nowot
ki!. <- Boęusław nermanowskl 
(Huta Im. Łeninal, 5. Michel Sa
pała (Pn a im. Lenina), i. Sylwę- 
ater Hałasy (Huta im. Lenina).

W finałach krajowych mis
trzostw hutników, które odbędą 
się w dniach 27—21 bm. w Sie
mianowicach, wezmą również u- 
dział dwie reprezentantki huty - 
Alicja Szwed i K; patyna Zle- 
wacz.

Ostatki w lidze okręgowej 
tenisa stołowego

We wtorek zespół Hutnika 
rozegrał przedostatnie spotka
nie z cyklu rozgrywek o mis
trzostwo ligi okręgowej w 
tenisie stołowym, wygrywając 
z Garbarnią 6:0. W niedzielę 
21 bm. liga okręgowa tenisa 
stołowego kończy mistrzostwa. 
Drużyna Hutnika spotka się 
w własnej sali (osiedle Stalo
we) z zespołem Soły Żywiec. 
Początek spotkania o godzinie 
11.00. Hutnik, jak już infor
mowaliśmy, ma „w kiesze
ni” mistrzostwo ligi okręgo
wej i prawo startu w elimina
cji o wejście do I ligi. Elimi
nacje odbędą się prawdopo
dobnie w drugiej połowie 
kwietnia. Hutnik wystąpił do 
Polskiego Związku Tenisa 
Stołowego z propozycją zorga
nizowania eliminacji w Nowej 
Hucie. Czekamy na odpo
wiedź.

W niedzielę 21 bm, również 
w sali Hutnika, oglądać bę
dziemy drużynowe mistrzo
stwa okręgu krakowskiego ju
niorów w tenisie stołowym. 
Początek o godzinie 9.00.

Bednarski — siódmy 
Gqsiorowski — dziesiąty 

w mistrzostwach Polski

W Lublinie zakończyły się in
dywidualne nuotrzoolwa Polski w 
szachach. Hutnika reprezentowali 
dwaj zawodnicy: mistrz klasy 
międzynarodowej Jacek Bednar
ski oraz Ryszard Gąsiorowski.

Po kHkunaBtodnlowych zmaga
niach ntistraem nootal Balcerow- 
sfcl. A oto kolejność pierwszej 
dziesiątki: 1. Balcerowski (Start 
Lódż) 10 pkt. 2. Doda (Pogoń 
Wrocław) S 1/2 pkt. 1. Sydor 
(Start Lublin) ł pkt. 4. Grąb- 
czewaki (Maraton Warszawa) 6 5 
pkt. 5. Filipowicz (Legia Warsza
wa) >.S pkt. ł. Serwlńaki (Pogoń 
Wrocław) 7.5 pkt. Bednarski (Hut
nik) 7.5 pkt. 2. Tarnowski (Iuve- 
n»a Kraków) 7,5 pkt. ». Bizuska 
(Maraton Warszawa) 6.5 pkt. X). 
Gąalorowski (Hutnik) 6,5 pkt.

Jak ocenić występ reprezentan
tów Hutnika? Wprowadzenie dwo 
zawodników do pierwszej dzie
siątki krajowej to niewątpliwie 
sukces klubowy. Indywidualny 
debiut Gąslorowskicgo w tak do
borowej stawce należy uznać za 
w pełni udany. Bednarski nato
miast urzyskal rezultaty, daleko 
odbiegające od jego możliwości. 
Przyczyna? Bednarski pojechał 
do Lublina nie w pełni zdrowy, 
(wrócił zresztą chory) 1 nie był 
w stanie zaprezentować wszyst
kich swoich umiejętności.

Wyniki 
aktywności

Przykładem dobrej pracy 
w naszej hucie jest komisja 
kobieca w Wydziale Mecha- 
niczno-Konstrukcyjnym, kie
rowana przez tow. Kutacbe- 
wą. Niedawno pracownice 
wydziału, właśnie z inicjaty
wy komisji, podjęły kilka zo
bowiązań, mających za cel za
równo poprawę pracy zawo
dowej, jak i polepszenie jej 
warunków. Postanowiono m. 
in. przeprowadzać cotygodnio
we pogadanki z pracownikami 
W-3 zatrudnionymi na naj
bardziej zagrożonych stano
wiskach — na temat koniecz
ności przestrzegania przepisów 
bhp. Kobiety z tego wydziału 
zobowiązały się także do upo
rządkowania stołówki, udeko
rowania świetlicy i zasiania 
kwiatów wokół wydziału. Na 
uwagę zasługuje też fakt do
brze układającej się współ
pracy komisji kobiecej z kie
rownictwem polityczno-gospo
darczym W-3, a to również w 
dużym stopniu tłumaczy osią
ganie przez kobiety coraz 
lepszych wyników w pracy 
zawodowej i społecznej.

Cenną inicjatywą komisji 
było za proszę nie do wydziału 
— z okazji 8 marca — żon i 
matek pracowników. Zwiedzi
ły óne stanowiska pracy, za
poznały się z jej warunkami, 
a następnie odbyły miłe spot
kanie z kierownictwem — 
przy czarnej kawie. A więc 
kontakty z rodzinami załogi, 
jak najbardziej godne szer
szego popularyzowania.

I jeszcze jeden, piękny do
wód aktywności kobiet z W-3. 
Oto 16 bm. ok. 20 pracownie 
tego wydziału oddało honoro
we (wraz z innymi pracowni
kami wydziału) swą krew dla 
chorych, przychodząc w ten

sposób z wydatną pomocą lu
dziom nieszczęśliwym, którzy 
ulegli chorobom czy wypad
kom. (Piszemy • tym oddziel
nie aa str. 6.)

Na zakończenie tej krótkiej 
informacji przekazujemy od 
komisji kobiecej Wydz ału Me
chaniczno - Konstrukcyjnego 
serdeczne podziękowania dla 
kierownika P-61 inż. Czajł za 
pomoc w udostępnieniu zespo
łu muzycznego, który umilił 
wieczornicę zorganizowaną z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet w kawiarni „Violin- 
ka”. (dr)

ECHA DNIA KOBIET

Na miłym przyjęciu prsy kawie 
i słodyczach z rencistkami HLL 
przewodniczący Rady Kombinatu 
tow. JAN STEFANIK ziożył im 
serdeczne życzenia, a takżs obie
cał pomoc przy zorganizowania 
świetlicy dla rencistów i o.rzyma- 
niu skierowań na wczasy. Na za
kończenie imprezy — urozmaico
nej wys.ępem estradowym ZDK — 
przewodnicząca Rady Kobiecej 
NATALIA WO2NICA wręczyła 
wszystkim obeeryrn rencistkom 
nagrody pieniężne.

*
V kobiet w Stalowni jak zawsze 

hudzo serdeczna atmosfera. 
Kwiaty, kawa i słodycze — jak 
wszędzie, natomiast mniej spoty
kana Innowacja, to przygrywka 
do tańca w wykonaniu „rodzi
mego” ako: deoristy.

Najbardziej aktywne pracowni
ce o.rzynra.y nagrody w formie 
p seszeiegowań lub premii pie
niężnych, a duże paczki słodyczy 
otrzymały wszystkie kcbieiy obec
ne na wieczornicy.

▼
Dla najlepszych, długoletnich 

pracownie wydziałów DKT, W-»l, 
W-S! i TH Rada Miejscowa przy 
Dyrekcji Technicznej ufundowała 
31 n«M pieniężnych, 32 dyplo
my «mania 1 li przeszeregowań. 
Ptzew odniezący Rady Kombinatu 
tow. Sennik wyróżnił dwie Bry
gady BFS z Centralnego Labora
torium srebrnymi odznakami.

Patronaty - to nie tylko formalność
Od ub. roku działa przy ZF 

ZMS lł-osobowy Zespół d/s 
Inicjatyw Produkcyjnych, któ
rego pracą kieruje wiceprze
wodniczący ZF ZMS — Piotr 
Świeczka. Udział młodzieży w 
produkcji, podnoszenie kwa
lifikacji, opieka nad stażysta
mi i młodocianymi, postęp 
techniczny i racjonalizacja — 
oto zasadnicze kierunki dzia
łania Zespołu.

5« brygad posiadających Już 
zaszczytny tytuł HPS, 111 ubiega
jących się o to miano — te w du
żym stopniu zasługa ssczególnie 
ostatnio intensywnej pracy aespo- 
tu. Organizacyjne zaberpieczeiee 
prawidłowo prowadzonej przcy 
stanowi powierzenie tych zagad
nień wiceprzewodniczącym zarzą
dów zakładowych.

Jedną z ciekawszych form 
pracy młodzieży są patrona
ty nad szczególnie trudnymi 
odcinkami produkcji. Choć — 
należy to od razu powiedzieć 
— nie należą one do najbar
dziej popularnych w kombi
nacie. Inicjatorami byli tu 
ZMS-owcy z Walcowni Zim
nej, którzy zajęli się trudną 
produkcją blach powlekanycn, 
przeznaczonych głównie na 
eksport. Zapoznawanie się z 
publikacjami na ten temat w 
prasie specjalistycznej krajo
wej i zagranicznej, przepro-

wadzanie prób i doświadczeń 
zmierzających do osiągnięcia 
jak najlepszych wyników — 
oto ich cel. Warto by zasta
nowić się i w innych wydz.a- 
łach nad możliwością przeję
cia przez młodzież patrona
tów nad trudnymi stanowi
skami pracy. Okazją do tego 
będą zamierzone przez zespół 
spotkania młodzieży z kierow
nictwami wydziałów.

Dużo uwagi poświęca ze
spół sprawom praktykantów 
i młodocianych pracowników. 
Plan pracy przewiduje m. 
in. kontrole harmonogramów 
praktyk i stażu ze stanem 
faktycznym. Warto tu odnoto
wać, że właśnie z inicjatywy 
ZMS wprowadzono w W-3 
nowe zasady wynagradzania 
stażystów, znacznie dla nich 
korzystniejsze.

Wicie miejscu w planie pracy 
zajmuje również współudział w 
oiganizowanym przez KTiR kon
kursie racjonalizatorskim dla de
biutantów. Chodzi tu przede 
wszystkim o jak największy w 
nim udział młodzieży. Specjalnie 
w tym eeln zorganizowany został 
punkt konsultacyjny dla uczestni
ków konkursu, prowadzony przez 
Kolo Młodych Inżynierów NOT, 
w Klubie NOT (czynny w środy 
w godz. 17—1»), (BR)

Zwycięstwa siatkarek 

i siatkarzy

Dwa kolejne zwycięstwa w 
mlstrzósiwach ligi ckręgowej 
odnieśli slatkirze Hutnika, 
wygrywając z Koroną i z Wa
welem lb w identycznym sto
sunku 3:0. Również siatkarki 
Hutnika kontynuują swą zwy
cięską passę. W ubiegłym ty
godniu wygrały w Tarnowie z 
MKS Tarnów 3:0.

W tym tygodniu oba zespo
ły (żeński j męski) pauzują.

Czasami zastanawia po
pularność niektórych u- 
tworów. Dziełami od
krywczymi formalnie, 
właściwie nie są: eks
ploatują temat dawno 

opisany przez innych, a jednak.,, 
chętnie bywają czytane.' Gdzie tkwi 
tajemnica powodzenia? Co powodu
je czytelnikiem, określonymi jeao 
kręgami, że interesuje się książką? 
Mam wrażenie, że — w pierwszym 
rzędzie — jesteśmy świadkami zu
pełnie normalnego zjawiska. Od
biorcę zajmuje niejednokrotnie 
sposób ujęcia tematu, 
tak go widzi autor. Wreszcie, realia 
i atmosfera książki, skoro są po
parte własnym doświadczeniem, nie 
zaś wiedza wtórną, wynikającą z 
oczytania lub zasłyszanego opowia- 
danid, uzyskują nową wartość.

Wydaje mi się, że uwagi te są 
niezbędne, jeżeli chcemy odsłonić 
przyczyny zawrotnej doprawdy ka
riery książki MIECZYSŁAWA MO- 
CZARA „BARWY WAI-KI”. Przed 
par-ma miesiącami ukazało się już 
piąte jej wydanie. W sumie stanowi 
to 110 tysięcy egzemplarzy. Mimo tego 
trudno jest nabyć książkę w sprze
daży. Niewątpliwie do powodzenia 
przyczynił się film czy telewizja. 
Ale a propos filmu: nie jest cm ade
kwatnie tym samym co książka. 
F iźintrpicra się na scenariuszu zbu
dowanym z motywów książki Mo
ceara. Stanowi sam w sobie dzieło 
sztuki. Natomiast książka, jej bez
pośrednia relacja o ruchu oporu w 
Polsce, siłą rzeczy, stwarza dużo 
większe możliwości przekazania 
ideowego, dokumentalnego, wreszcie 
moralnego i filozoficznego oblicza 
ludzi tych czasów, kiedy Polska — 
posługując się obrazowym powie
dzeniem Władysława Gomułki na 
I Zjeżdzie PPR — „leżała w gro
bie hitlerowskiej okupacji".

Ten wspomnieniowy reportaż z 
przeszłości daleko wykracza po
za lakoniczne wiadomości typu 

historycznego. Mimo przyjęcia przez 
autora powściągliwej formy relacji, 
wzmianki i opinie o ludziach, o ich 
postawie moralnej, stosunku do wy
darzeń, nasycone zostały refleksia- 
mi. To wszystko sprawia, że „Bar-

Partyzanckie

walki bratobójczej. Wykazując że
lazne wprost opanowanie liczni do
wódcy oddziałów partyzanckich GL 
i AL robili wszystko, żeby nie dać 
się do niej wciągnąć, by stworzyć 
wspólny front żołnierzy różnych for
macji do walki z okupantem hitle
rowskim. Wymagało to szczególnej 
odpowiedzialności i wiary w słusz-

wtpomnienia

Różne barivy ivalki
wy walki” przeniknęła ciepła, być 
może nie zamierzona atmosfera w 
tego typu pamiętniku partyzanckim.

Zaletą książki Moczara jest wypo
wiadanie pełnym głosem calćj pra
wdy o najdrażliwszych nawet wy
darzeniach okupacyjnej przeszłości. 
Wiadomo przecież, że walka ruchu 
oporu, niestety, miała różne bar
wy... Idea frontu jedności narodo
wej te u-aTunkach okupacji hitlero
wskiej, dla Moczara, dowódcy Ob
wodów Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej w Lubelskiem czy Kielec- 
kiem, miała wyraźnie sprecyzowa
ny sens. Z kart książki, jakże często 
— w konkretnych posunięciach — 
potwierdzana jest linią postępowa
nia PPR: Jakiekolwiek są nosze po
glądy, wszyscy musimy koncentro
wać się na walce z okupantem. Im 
wysiłek będzie większy, tym bliższe 
będzie wyzwolenie, tym mniej ofiar 
poniesie uciemiężony naród.

ydaje się, że szczególnej eks
presji dramatycznej nabierają 
zwłaszcza te partie wspomnień,

które odnoszą sie w książce do prób 
peperowców, podejmowanych cier
pliwie, ciągle i z desperackim po 
prostu uporem, by nie dopuścić do

ność drogi, która mogła przynieść 
narodowi wolność. Nieustannego 
przekonywania, jak zbrodniczą jest 
działalność, której celem było nie 
tylko przeciwstawianie AK-owców 
AL-owcom, lecz zwłaszcza — mor
dowanie ludowych partyzantów 
przez Narodowe Siły Zbrojne i 
współpraca tych ostatnich z Niem
cami.

Relacje Moczara, to niemal doku
mentalne obrazy. Z pozycji żołnie
rza i zaangażowanego bojownika, 
bez uproszczeń i kolory zowania, 
przedstawia on ruch oporu takim, 
jaki on w istocie był. Dziesiątki 
działaczy, żołnierzy i bojowników 
zaludniających strony książki, wy
raża w czynie, refleksji i myślach 
o perspektywie historycznej, atmo
sferę tamtych niełatwych, można 
powiedzieć szczególnie skompliko
wanych czasów. Spotykamy się nie
jednokrotnie z sylwetką Logi-So 
Mińskiego, z marszałkiem Polski 
Marianem Spychalskim. Dwukrotnie 
autor opowiada o spotkaniu z to
warzyszem Wiesławem. Jednakże 
centralną sprawą jest postawa sze
regowych działaczy i dowódców par
tyzanckich.

ojna w ogóle, a wojna party
zancka w szczególności, stwa
rza warunki, w których Cha

raktery ludzkie poddawane są nieu
stannie najtrudniejszym próbom — 
pisze Moczar. Dla wielu uczestni
ków partyzantki wielkie nieszczę
ście jakim była wojna, utrata bli
skich, dążenie do wolności, było po
szukiwaniem samego siebie i swej 
dalszej drogi w życiu. Szli do par
tyzantki nie po to by zapomnieć, 
o tym co ich spotkało, lecz po to
by walcząc pamiętać!

Są w książce wzruszające frag- 
merty. To strzępy wspomnień po
święcone tym skromnym, niezna
nym bojownikom ruchu, którzy nie 
doczekali czasu „odnalezionego 
uśmiechu". Jest zasługą autora, że 
tyle im poświęcił miejsca. Siostry 
Irena i Ewa Tomasiak, syn party
zanta „Bystrego" Zdzich Stanik i 
sam „Bystry", wielu innych, to 
zwyczajnie, ale i zarazem przejmu
jąco pokazany rodowód i cena za
razem wolności, cena walki PPR o 
to wszystko, co mieści się w zwy
kłych słowach nasz dzień 
dzisiejszy.

Byłoby uproszczeniem głosić, że 
ideową wartość książki Mocza
ru wyraża tylko myśl, iż wol

ność mo.j.a przynieść ramię w ra
mię prowadzona walka partyzan
tów AL, AK, BCh i oczywiście na- 
taicit Armii Radzieckiej. Poprzez 
formę beletrytacji swych wspom
nień, bezpośredniość w traktowaniu 
rzeczy wielkich i małych, autor zbli
żył do nas ludzi „tamtych czasów", 
pokazał ich takimi jacy by
li, dl a c z e g o tak a nie 
inaczej postępowali i 
co tereszcie sądzili o perspektywie 
prowadzonej walki. A to nie jest 
już tylko autentyzm!

R. WOLSKI
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Młodzież HiL protestuje
Nowa fala aktów agresji 

przeciwko Wietnamskiej Re
publice Demokratycznej wy
wołała oburzenie wszystkich 
miłujących pokój ludzi na 
świecie. Ostro potępia tę sa
mowolę młodzież Polski, w 
tym również ZMS w Hucie 
im. Lenina.

Ostatnio odbyło się tu sze
reg masówek i zebrań mło
dzieżowych. na których wy
rażano swói sprzeciw wobec 
amerykańskiej agresji. I tak 
no. Koło ZMS przy Wydziale 
W-21 pisze w swej rezolucji 
miedzy innymi: ..Podzielamy 
i popieramy opinię światową 
ludzi pracy i nauki, która do
maga się kategorycznego za
przestania działań zbrojnych 
w tej części świata. Solidary
zujemy się z młodzieżą i po
wstańcami Południowego
Wietnamu, walczącymi z re
żimem sajgońskim".

Podobne rezolucje podjęły 
także: Koło ZMS w Wydziale

REZOLUCJA UCZNIÓW 
I NAUCZYCIELI ZSZ

W HiL

Do protestów młodzieży i 
załóg zakładów pracy w 
związku z agresją USA w 
Wietnamie dołączyli jię ucz
niowie i nauczyciele ZSZ dla 
pracujących w HiL. Oto ich 
rezolucja.

My nauczyciele i uczniowie 
Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej dla Pracujących Doro
słych Huty im. Lenina zebra
ni na masówce w dniu 15. III. 
1965 r. widząc niebezpieczeń
stwo nowej pożogi wojennej, 
do której chcą doprowadzić 
świat imperialiści amerykań
scy, poprzez agresję w Wiet-

TNeź udział w Turnieju Czytelniczym
Po raz trzeci już ZMS jest 

organizatorem Ogólnopolskie
go Turnieju Czytelniczego. 
Celem tego turnieju jest zbli
żenie literatury współczesnej 
do młodzieży i w ten sposób 
kształtowanie jej poglądu na

Archeolodzy przed nowym sezonem
Obck wielu znaków zapo

wiadających nadejście wiosny. 
Nowa Huta ma swoich specy
ficznych zwiastunów, których 
pojawienie się na polu zwią
zane jest z tą tak bardzo ocze
kiwaną porą. — Są nimi syl
wetki „rodzimych” archeolo
gów. Można ich spotkać zaw
sze tam. gdzie pracują spy
chacze, koparki — siewem 
tam, gdzie dokonuje się wszel
kiego rodzaju prac ziemnych. 
Jest to „ostre pogotowie nau
kowe” które od pierwszych 
chwil budowy wielkiego kom
binatu i miasta pracuje zgod
nie i równolegle z pracami 
przemysłowymi. Kiedy 15 lat 
temu przystąpiono do budowy 
Nowej Huty, nikt się nie spo
dziewał, że teren tej olbrzy
miej przemysłowej inwestycji 
dostarczy tak rewelacyjnych. 
niespo'ykznych w polskiej 
archeologii odkryć. Od pierw
szego momentu każdy prawie 
krój spychacza, każde uderze
nie łopatą, zaczęło odsłaniać 
zabytki, które zaszokowały 
naukowców zarówno polskich, 
jak i zagranicznych.

Szczegółowe sprawozdania pu
blikowano równolegle z przebie
giem prac wykopaliskowych w 
naszej gazecie, jak również w pra
sie ogólnopolskiej, więc nie bę
dziemy sę powtarzać. Przed roz
poczęciem nowego sezonu badań 
terenowych cheieliby.my tylko 
poinformować Czytelników zain
teresowanych badaniami nad za
mierzchłą pizeszlością naszej 
dzielnicy, jak wyglądają tegorocz
ne plany naszych naukowców i w 
tym celu prosimy o rozmowę kie
rownika Oddziału Muzeum Ar
cheologicznego w Nowej Hucie dr 
Stanisława Buraty ńskiego.

K-2 Zakładu Koksochemicz
nego (zmiana A) oraz Bryga
da Pracy Socjalistycznej XX- 
lecia PRL tow. J. Zdradzisza 
z Stalowni.

Treścią rezolucji brygady 
P-50 jest hasło „Ręce precz 
od Wietnamu”. Do protestów 
młodzieży huty dołączyła się 
także Rada Dziewcząt przy 
Zarządzie Fabrycznym ZMS, 
która w imieniu swych kole
żanek, zatrudnionych w hucie 
stanowczo potępia zbrojne in
gerencje Stanów Zjednoczo
nych w wewnętrzne sprawy 
Wietnamu. W podjętej przez 
Radę Dziewcząt rezolucji czy
tamy między innymi: „Głębo
ko wspólczujemy bezbronnym 
kobietom wietnamskim, gi
nącym pod bombami agreso
rów. Żądamy natychmiasto
wego wycofania obcych wojsk 
z terytorium Wietnamu i 
przerwania pirackich nalotów 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu”.

namie Południowym oraz na
loty bombowe na Demokra
tyczną Republikę Wietnamu, 
łączymy swój głos potępienia 
agresorów amerykańskich z 
głosami milionów uczciwych 
ludzi w świecie, którzy prag
ną pokojową pracą wzbogacać 
dorobek swych narodów.

Wyrażamy pełne poparcie 
dla walki wyzwoleńczej ludu 
południowowietnamskiego o- 
raz dążeń Demokratycznej Re
publiki Wietnamu do zacho
wania niepodległości i przy
wrócenia pokoju na Półwys
pie Indochińskim.

Solidaryzujemy się z o- 
świadczeniem w tej sprawie 
przyjętym na spotkaniu kon
sultatywnym przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro
botniczych w Moskwie.

świat, wzbogacenie wiedzy o 
przemianach politycznych, 
społecznych i gospodarczych 
w Polsce i świecie. Toteż u- 
dział w turnieju uznany zo
stał przez Zarząd Główny 
ZMS jako obowiązek organi-

— Sezon zimowy nie prze
rywa pracy archeologów, 
zmienia się tylko jej charak
ter — informuje dr Buratyń- 
ski. Okres ten przeznaczony 
jest r.a właściwe opracowania 
naukowe — przeprowadza się 
dokładną analizę zabytków i w 
oparciu o dokumentację tere
nową odtwarza pradzieje ba
danego obszaru. W chwili o- 
becnej zespół specjalistów 
przygotowuje do druku ob
szerne opracowanie naukowe, 
którego pierwsza część ukaże 
się już w przyszłym roku.

Tegoroczne wykopaliska w 
dalszym ciągu prowadzone bę
dą pod Kopcem Wandy — 
przypuszczalnie w tym sezonie 
zakończy się badania tego 
miejsca osadniczego, którego 
początki przypadają na okres 
neolitu (ok. 4 tys. lat p.n.e.) i 
sięgają do wczesnego średnio
wiecza. Badania samego kop
ca przesunięto na okres póź
niejszy. Będą to prace niezwy
kle skomplikowane, oparte o 
specjalnie w tym celu opra- 
co'wane metody. Część nauko
wej ekipy pracować będzie na 
terenie budowy nowej Stalow
ni. między Mogiłą a odedlem 
robotniczym. W dalszym cią
gu kontynuować się będzie też 
prace na terenie Pleszowa.

Całość tych badań wyma
gać będzie dużych nakładów 
finansowych, ale spodziewamy 
się, że i w tym roku władze 
kombinatu nie odmówią nam 
swojej pomocy.

A więc czekamy na nowe 
rewelacje i życzymy owocnej 
pracy w tegorocznych wyko
paliskach.

(K. AJ 

zacyjny wszystkich ogniw 
związkowych. Szczególnie do
tyczy to Wieczorowych Szkół 
Aktywu, Uniwersytetów Ro
botniczych i Klubów ZMS- 
owskich, które powinny speł
niać funkcję współorganizato
ra turnieju. Finał jego odbę
dzie sie w listopadzie 1965 r. 
w Warszawie. Natomiast 
pierwszy etap, który dziś nas 
interesu:e (już trwa), kończy 
sie w kwietniu.

Obejmuje on Koła ZMS. 
Jeśli chodzi o literaturę, to 
I etap przewiduje następujące 
pożycie: Stanisław Popław
ski „Towarzysze frontowych 
dróg”. Roman Burzyński ..Ona 
ma 20 lat”, Wiesław Nowa
kowski ..Lena płvnie na pół. 
mc”. Wiesław Górnicki „Po
dróż no garść ryżu”. Józef 
Sek Małecki „Armia Indo
wa w nowstanłu warszaw
skim”. Helena Balicka Ko
złowska „Hanka”. Madei Pat
kowski ..Sobótki”, Aleksan
der Biela.iew „Wvspa zadnio. 
rvch okrętów”. Marian Bran
dys „Oficer największych na
dziei”.

Podstawowym warunk!em 
tego etapu konkursu jest 
przeprowadzenie w swoim ko
le dyskusii nad iedna z wy
mienionych książek. W dys
kusii udział powinni brać 
ZMS-owcv jak i niezorgani- 
zowani. Zresztą szczegółowy 
opis zasad przeprowadzenia 
takiego zebrania zawarty jest 
w regulaminie trzeciego tur
nieju czytelniczego, który u- 
destępnia Zarząd Fabryczny 
ZMS. Na Halę

Z prawdziwą satysfakcją 
pragniemy poinformować o 
zobowiązaniu Koła ZMS Wy
działu W-21, które jako 
pierwsze zadeklarowało 125 
zł na budowę Hali XX-lecia.

Najwazniejszy lek
Nie potrzeba powtarzać, jak 

bezcennym lekiem iest krew 
konieczna do transfuzji dla 
chorych w szpitalach. Kilka 
tvgodni temu ogłosiliśmy na 
naszych łamach apel Woi. 
Stacii Krwiodawstwa, miesz
czącej się w budynku Szpita
la im. S. Żeromskiego w No- 
wei Hucie o zgłaszanie się ho
norowych krwiodawców. Dziś 
ponawiamy go. ten sposób ra
towania ludzkiego życia jest 
nie do zastąpienia żadnym in
nym. Zwracamy się szczegól
nie do ludzi młodych i zdro
wych. których w naszej hucie 
i w całej Nowej Hucie nie 
brak. Nie można dopuścić do 
deficytu jedynego środka lecz- 
n'czego. dzięki któremu wielu 
chorych odzyskuje zdrowie, 
zwłaszcza po operacjach.

Z tym apelem zwrócić się 
warto przede wszystkim do 
ZMS, który już wielokrotni a 
w naszej dzielnicy i w hucie 
dowiódł wysokiego wyrobie
nia społecznego, uczestnicząc 
zawsze we wszelkich akcjach 
społecznych, podejmując czy
ny społeczne. A honorowe 
krwiodawstwo jest dowodem 
najwyższego uspołecznienia, 
głębokiego zrozumienia po
trzeb służby zdrowia, w tym 
także naszego szpitala, słu
żącego przede wszystkim po
grzebom HiL. Trzeba, by 
wszyscy zrozumieli, iż ofia

Jak zorganizować honorowe krwiodawstwo? Oto temat narady 
sekretarza POP tow. Mariana Bochana, przewodniczącego Rady 
Zakładowej Iow. Józefa Glisty, kierownika Wydziału W-3 mgr inż. 
Olgierda Golubckiego i przedstawiciela TOPI. tow. Stanisława 
Stana. W wyniku głębokiego zrozumienia akcji pizez załogę wy
działu — w dniu 16. 03. 63 r. oddało swą krew 87 osób na czele 
z kierownictwem i dozoiem technicznym. Miejmy nadzieję, że 
przykład tej pięknej i pożytecznej akcji Wydziału W-3 odbije się 
szerokim echem wśród innych wydziałów pionu Gł. Mechanika i po
zostałych w hucie.

¿Plastycy Nowej Huty

Nikodem Puika

K olejną ekspozycję z cyklu 
wystaw pn. „Plastycy No
wel Huty”, zorganizowa

ną przez Wydział Kultury 
Prezydium DRN i Dom Kul
tury Huty im. Lenina, stano
wią prace nowohuckiego pla
styka — NIKODEMA PUŁKI, 
eksponowane w sali wystawo
wej ZDK HiL. Plastyk ten u- 
prawia grafikę artystyczną, u- 
żytkową i malarstwo. Na wy- 
stawie zgrupowano 24 prace.
m. in. pn.: „Kombinat", „Pej
zaż", „Ptaki”, „Postacie egip
skie”, „Tańczące satyry".

Wystawa w ZDK HiL jest 
kolejną ekspozycją Nikodema 
Pułki, który studia plastyczne 
ukończył w 1958 roku w Aka
demii Sztuk Pięknych w KraXX-lecia
Tym samym rozpoczął się 
hutniczy łańcuch dobrowol
nych składek na ten cel. 
ZMS-owcy z W-21 wzywają 
inne Koła do pójścia ich śla
dem.

rowanie swojej krwi co jakiś 
czas, jest absolutnie nieszkod
liwe dla ludzi spełniającycb 
wszystkie warunki krwiodaw
cy i że o tym decyduje lekarz.

Zasięg prac prowadzonych 
w Woj. Stacji Krwiodawstwa 
jest szeroki. Należy do nich 
badanie surowic do oznacza
nia własności krwinek, bada
nie konfliktów serologicznych, 
pomoc dla Oddziału Noworod
ków Szpitala im. Narutowicza 
(przygotowanie pokarmu przez 
suszenie) i in.

Bardzo istotne są starania 
o usprawnienie działalności 
Stacji. Do najważniejszych 
należy zaliczyć skrócenie try
bu badań i pobierania krwi, 
co przyniosło dużą oszczędność 
godzin pracy; warto przy tym 
dodać, iż pobiera się krew od 
50—60 krwiodawców dziennie.

Oprócz współpracy z po
szczególnymi szpitalami, waż
ną dziedzinę działania Stacji 
stanowi stały kontakt z kra
kowską Akademią Medyczną 
i z medycyną sądową.

Przeniesienie Stacji Krwio
dawstwa do naszej dzielnicy 
i jej zrośnięcie się z naszym 
szpitalem nakłada na nowo
huckie społeczeństwo obowią
zek szczególnego zaintereso
wania się tą ważną placówką, 
siużącą nie tylko bieżącym 
potrzebom, ale również nauce.

I. Koz. 

kowie. otrzymując dyplom na 
wydziale grafiki.

Obecnie związany jest moc
no z Nową Hutą, gdzie od 
trzech lat posiada własną 
pracownię. W ciągu swej kil
kuletniej pracy p. Nikodem 
Pułka otrzymał szereg nagród 
i wyróżnień w konkursach, 
organizowanych przez ZPAP 
Kraków, od 1960 roku brał 
udział w licznych wystawach: 
okręgowych, ogólnopolskich, 
salonach. Uczestniczył w I. II 
i III Biennale grafiki w Kra
kowie. W 1960 r. — w wysta
wie zbiorowej Klubu MPiK

Nikodem Puika — „Martwa natu za”.

Tylko wtajemniczeni tra
fiają tu bezbłędnie. Nie
pozorne drzwiczki, gdzieś 

na zapleczu budynku Wydzia
łu Dróg i Zieleńców prowadzą 
do piwnicy...

Przy ustalaniu nazwy pla
cówki powstają kontrowersje. 
Kierownik Aleksander Wana- 

W hutniczej drukarni
towicz mówi: drukarnia. To
warzyszący rozmowie pracow
nicy chóralnie i protestująco 
powiadają: powielarnia. Do
dając — „jak chodzi o robotą, 
to drukarnia a wyposażenie to 
powielarnia”.

Oglądamy pomieszczenia. Ob. 
Eugenia Opach przygotowuje 
stosy teczek, na których wy
konywane będą nadruki. O- 
bok — sterty druków .okaza
nych” na cięcie gilotyną, którą 
obsługuje ob. Stanisława Pato- 
ra. Ze szczególną dumą poka
zują nam gospodarze tzw. ze
staw kserograficzny albo ina
czej pyłorys (nazwa wywodzi 
się stąd, że warstewki pyłu u- 
kładają się na kliszy w ry
sunki), który zmniejsza lub 
powiększa rysunki. Tego ro
dzaju urządzenia — nowość 
produkowana od niedawna — 
posiadają tylko nieliczne za
kłady w kraju. W fabrycznej 
drukarni obsługuje je Wanda 
Kopińska.

W momencie naszej wizyty, 
w ruchu jest tylko jeden po
wielacz, obsługiwany przez 
Andrzeja Zabłockiego, który 
ma na warsztacie formularz u- 
mowy między hutą i PPB 
HiL. Nie zakłócając pracy ze- 
cerom. podziwiamy jeszcze 
charakter pisma p. Zofii Mo- 
tykowej, która filigranowymi 
literkami opisuje matryce i 
„ucinamy” sobie krótką roz
mówkę z kierownikiem. Do
wiadujemy się, że z drukarni 
wychodzi każdego miesiąca 
300 tys. kartek papieru for
matu A4 — w postaci pole
ceń służbowych, zarządzeń, 
umów, sprawozdań, afiszów, 
zaproszeń, materiałów staty
stycznych, ankiet itp. Od ma
ja 1963 roku drukarnia wyko
nuje również nadruki na eks
portowych listach przewozo
wych. Praca bardzo trudna, 
różnojęzyczne nadruki (7 ję~y-

Stanisław Grzesiuk „Pięć lat 
Kacetu*’ Autor opisuje osobiste 
przeżycia w obozie Dachau, Mat- 
taausen i Gusen. II-gie wydanie 
zostało poszerzone o nowe frag
menty p-nzypomntane w dysku
sjach z kolegami. Wstrząsająca 
książka.

w Krakowie oraz w Bibliotece 
Dzielnicowej w Nowej Hucie. 
Na przełomie reku 1961/62 
brał udział w wystawie war
szawskiej pn. ..Polskie Dzięło
Plastyczne w XV-lecie PRL”.

Pierwszą indywidualną wy
stawę prac Nikodema Pułki 
zorganizowano w 1964 r. w 
Klubie MPiK w Nowej Hucie. 
Obecna wystawa w ZDK HiL 
spoka się z pcwn.?ścią z nie- 
mniejszym zainteresowaniem, 
niż poprzednio. W przyszło
ści p. Nikodem ma zamiar 
eksponować swe prace na wy
stawie pn. „XX-’ecie dzieła 
plastycznego PRL”.

Obecna wystawa w ZDK 
HiL czynna będzie do końca 
bm. (bs) 

ków) trzeba wykonywać z wy
jątkową pedanterią. Drukar
nia w kombinacie przejęła tę 
pracę po drukarni nowohuc
kiej.

Kombinat dostarcza swej 
drukami moc pracy, wykony
wanej solidnie i w miarę moż

liwości terminowo. Wszystko 
to robi 12-osobowy zespół, (w 
tym tylko 4 fachowych dru
karzy). który choć tu trochę 
„psioczył” — jest przywiązany 
do drukarni. Prawie połowa 
pracowników — Kazimierz 
Pałasiński, Zdzisław Hymczak, 
Władysław Gąsiecki, Stani
sława Patora, Eugenia Opach, 
— pracują tu ponad 10 lat.

Z doświadczenia i stażu pierw
szeństwo w zespole pracowników 
hutniczej drukarni należy się Ka
zimierzowi Palasińskiemu.

Fot. S. GAWLIŃSKI

Ale możliwości rozwoju są o- 
graniczone. Drukarnia pracuje w 
ciasnych, piwnicznych pomieszcze
niach, wyłącznie przy sztucznym 
świetle. Planuje się przeniesienie 
jej do baraku, który opuści Sta
cja Mechanizacji Rachunkowości, 
gdy otrzyma własny budynek. To 
nie zapewni wprawdzie luksuso
wych warunków, ale jest przy
najmniej perspektywa wyjrzenia 
na światło dzienne i uzyskania 
trochę więcej przestrzeni, co u- 
możliwi rozszerzenie zakresu pra
cy drukarni na miarę rosnących 
potrzeb kombinatu.

Oi b)

Książka i Wiedza, cena 25 zl.
I.eon Wantula „Urodzeni w dy

mach” — Książka poświęcona te
matyce górniczej. M. in. opisane 
jest oryginalne (dotąd nie poru
szane jeszcze w literaturze o te
matyce górniczej) zagadnienie 
pracy na hałdzie. Powieść przed
staw a przeżycia boh»'orskich Ślą
zaków w czasie wojny. Akcja 
przebiega nirzwykle żywo i bar
wnie. Pozycja wyróżniona Il-gą 
nagrodą Wyd. Śląsk (piorwsoej 
nie przyznano).
v.Wyd. Śląsk., cena 15 zł.
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W SOBOTĘ, 20 bm. rozpoczyna 
się wiosna kalendarzow a czy
li astronomiczna. Właściwa wios
na, ta ze słońcem i ciepłem, przy

szła o parę dni wcześniej, bezpo
średnio po mroźnej pierwszej po
łowie marca

Czy dalszy rozwój pogody pój
dzie w kierunku utrzymania się 
wiosennej aury? Wnioskując z sy
tuacji atmosferycznej musimy się 
przygotować na jeszcze Jzdcn na
wrót chłodu, a to w związku z 
rozbudową w kierunku południo
wo-wschodnim wyżu grenlandz
kiego. Nad Polskę zacznle napły
wać chłodne powietrze i z tą 
chwilą nastąpi wzrost zachmurze
nia aż do wystąpienia opadów 
deszczu 1 mżawki, w rejonach 
wyższych deszczu ze śniegiem i 
śniegu. Temperatura spadnie po
niżej 5 st. w dzień, w nocy możli
we przymrozki, zwłaszcza w wy
padku rozpogodzeń.

W górach, w partiach szczyto. 
wych, warunki narciarskie są do
bre, PROMYK

Z Prezydium DRN

Jak wykorzystaliśmy budżet?
Na jednym z ostatnich po

siedzeń Prezydium DRN No
wa Huta dokonano analizy 
budżetu dzielnicy za rok 1961. 
Jak wynika z danych staty
stycznych, budżet po stronie 
dochodów wykonano w kwo
cie 138. 054.100 zł, co stanowi 
97,6 prcc. planu rocznego, a 
wydatki w kwocie 139.985.820 
zł. (99 proc, planu).

Niepełna realizacja docho
dów (zresztą uzasadniona) wy
stąpiła w takich wydziałach, 
jak: Komunikacji, Handlu, 
Oświaty i Finansowym. Inne 
wydziały osiągnęły planowane 
dochody z nadwyżką, np. Wy
dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w 109,8 proc.. 
Zdrowia i Opieki Społecznej w

120,5 proc.. Wydział Budżeto- 
wo-Gcspodarczy w 144.8 proc.

Jak przedstawiały się wy
datki poszczególnych wydzia
łów za rok 1964? Wydział Rol
nictwa i Skupu ponad 164 tys. 
z! tj. 91,2 proc, wydatkował na 
prowadzenie 209 szkoleń ma
sowych dla 509 rolników, na 
nagrody rzeczowe dla kółek 
rolniczych, nagrody dla naj
lepszych hodowców i uczestni
ków konkursu warzywniczego.

W wydziale Gospod. Komun, 
i Mieszkaniowej około 3.400 
tys. zł wydatkowano na re
monty i konserwację ulic, pla
ców, mostów i wiaduktów. O- 
koło 2.380 tys. zł. wydano na 
konserwację zieleńców, na o- 
świetlenie ulic — 1.500 tys.

Wzrośnie zatrudnienie kobiet

zł. Wydział w głównej mierze 
przyczynił się do realizacji 
czynów społecznych na terenie 
dzielnicy. Na ogólną wartość 
czynów, wykonanych w roku 
1964 w wysckoici blisko 11.330 
tys. zł. czyny realizowane pod 
nadzorem tego wydziału mają 
wartość blisko 8 min zł.

Plan wydatków Wydziału 
Kultury zrealizowano w 95.3 
proc. Na kwotę tę składają się 
m. in. wydatki na utrzymanie 
Szkoły Muzycznej (w ub. ro
ku uczęszczało tu 335 ucz
niów). na prowadzenie 2 klu
bów osiedlowych, 3 świetlic 
miejskich. 8 świetlic wiejskich 
i 6 wiejskich klubów prasy i 
książki. Ponadto finansowano 
■ .owadzenie bibliotek — Bi
blioteki Dzielnicowej, 8 filii i 
18 punktów bibliotecznych.

Budżet Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej zamykał się 
kwotą 71.723.64« zł. eo stanowi 52.3 
całego budżetu dzielnicy w roku 
1964. Kwotę tę przeznaczono na u- 
trzymanle Szpitala Miejskiego, 
Stacji Pogotowia Ratunkowego, 
Półsanatorium, Domu Małego 
Dziecka, na higienę szkolną, żłob
ki, Stację Sanitarno-Epidemiolo
giczną. lecznictwo otwarte, przy
zakładowe itp.

-= (bs)

Pacjentom od
wiedzającym

punkt lekarski 
ZLZ w budyn
ku administra
cyjnym „S” —
dobrze znana jcat 

pielęgniarka 
FRANCISZKA 

KUBIK. Zastrzy
ki i wszelkie in
ne zab.egi wyko
nuje naprawdę 
bezboleśnie, a 
ponieważ robi to 
zawsze uprzejmie 
i z uśmiechem 
— sympatia pa
cjentów jest cał
kowicie uzasad- 
n.ona. Zdjęcie 
zamieszczamy — 
a podziękowa
niem za troskli
wą opiekę nad 
chorymi... .

Foto:
3. PODLECKI

Problematyką zatrudnienia 
na terenie Nowej Huty i kom
binatu zajmują się zarówno 
instancje partyjne, jak i DRN 
oraz komisje Rady. Wydział 
Zatrudnienia Prezydium DRN 
postawił sobie szereg zadań, 
których realizacja ma na celu 
polepszenie sytuacji w za
trudnieniu. M. in. opracowa
no bilans siły roboczej na 
rok 1965, omawiając go w 
dwóch aspektach, tj. niedo
boru siły roboczej męskiej i 
nadwyżki siły roboczej kobie
cej. Podczas, gdy w 1964 r. 
zatrudnionych było w Nowej 
Hucie 61.350 osób (46.334 męż
czyzn i 14.716 kobiet) w 1965 
stan zatrudnienia wzrośnie do 
62.768 osób.

Obecnie na ogólną liczbę 
ponad 50 tys. mężczyzn — 
mieszkańców Nowej Huty, za
trudnionych jest ponad 27 tys. 
Z Krakowa dojeżdża do No
wej Huty i kombinatu ponad 
42 tys. osób, z czego na hut
nictwo przypada ponad 16 
tys. Jest to cyfra stosunkowo 
mała, biorąc pod uwagę ilość 
mieszkańców Krakowa. Kil
kakrotne konferencje na 
szczeblu miasta różnych in
stancji, mimo podejmowanych 
uchwał, ustalających priory
tet HiL i przedsiębiorstw bu- 
tujących kombinat, w uzyski- 
jraniu siły roboczej miejsco
wej, nie jest przestrzegana, 
podejmowane uchwały o prze
noszeniu pracowników wy
kwalifikowanych z różnych 
dzielnic Krakowa do pracy w 
Nowej Hucie, nie zostały w 
pełni zrealizowane, mimo 
gwarancji uzyskania w pierw
szej kolejności mieszkań dla 
tych pracowników. Wymaga 
to skorygowania polityki za
trudnienia w mieście i woje
wództwie. Obecny stan zmu
sza bowiem hutę i PPB HiL 
do zwiększania miejsc hote
lowych i budowy nowych ho

teli pracowniczych. Obecnie 
HiL kwateruje w hotelach ro
botniczych około 5.500 osób, 
a przedsiębiorstwa budujące 
kombinat i miasto — około 
8.200.

Szczególnie ważnym zagadnie
niem jest sprawa zatrudnienia 
kobiet na terenie dzielnicy. Sy
tuacja ta, mimo znacznej popra
wy jest nadal bardzo trudna. Na 
ponad Si tys. kobiet, mieszkają.- 
cych w Nowej Hucie, zatrudnio
nych jest ponad 16 tys., z czego 
ponad 6 tys. w przemyśle, a oko
ło 3 tys. w hutnictwie. W ub. ro
ku na około 120 wolnych miejsc 
pracy, średnio miesięcznie zare
jestrowanych poszukujących pra
cy kobiet było 300. Dane te po
chodzą z Wydziału Zatrudnienia 
Prezydium DRN. Zarówno wła
dze dzielnicowe i Rada Narodo
wa m. Krakowa robią starania, 
celem dalszego zatrudniania ko
biet. W wynika stale postępują
cej aktywizacji zawodowej, pro
wadzi się rewizję dotychczaso
wych wskaźników zatrudnienia 
kobiet w zakładach pracy. Kon
trole w kierunku wyszukiwania 
dostępnych dla nich stanowisk 
pracy pozwoliły w latach 1363/64 
uzyskać około 760 nowych stano
wisk.

Duże znaczenie ma również 
szkolenie kobiet, szukających 
zatrudnienia. Po ukończeniu 
kursów zostąją one skierowa
ne do HiL, budownictwa, spół
dzielczości pracy i przemysłu 
lekkiego. Ponadto Wydział 
Zatrudnienia i specjalnie po
wołany zespół, złożony z 
przedstawicieli organizacji po
litycznych, społecznych i przed
siębiorstw przemysłu kluczo
wego, w ostatnich miesiącach 
zajął się możliwościami peł
nego zatrudnienia kobiet, u- 
tworzenia nowych stanowisk 
pracy itp. W wyniku kontroli 
w 36 zakładach pracy uzyska
no na rok 1965 — 516 miejsc 
pracy dla kobiet. Kontrole te 
będą przeprowadzane w dal
szym ciągu. Wprawdzie ze
spół d/s zatrudnienia kobiet 

zakończył swoją pracę, nie
mniej jednak resort zatrud
nienia nadal będzie współ
działał z Komisją Zdrowia, 
Pracy i Pomocy Społecznej, 
aby na bieżąco rozwiązywać 
ten trudny problem.

Najpilniejszą obecnie spra
wą, obok znalezienia pracy 
dla osób pilnie jej poszuku
jących, będzie zapewnienie 
pracy dla absolwentów szkół 
średnich. Zapotrzebowanie jest 
duże i wszyscy absolwenci 
powinni otrzymać pracę na 
terenie dzielnicy. W latach 
1965/66 będziemy mieli około 
1350 absolwentów zasadni
czych i średnich szkół zawo
dowych. Samo hutnictwo zgło
siło na rok 1965 zapotrzebo
wanie na 1.800 absolwentów. 
Nieco gorzej przedstawia się 
zatrudnienie dziewcząt po 
Technikum Ekonomicznym i 
Szkole Handlowej.

W najbliższym czasie Prezydium 
DRN (wraz z zainteresowanymi 
wydziałami i komisjami) szczegól
nie dużo uwagi poświęci rozsze
rzeniu szkolenia zawodowego, 
przyzakładowego dla dorosłych, 
koordynacji szkolenia, prowadzo
nego przez różne instytucje szko
leniowe itp., planowaniu zatrud
nienia absolwentów szkół zawo
dowych, budowie hoteli pracow
niczych, rewizji planów zatrud- 
nicnia w zakładach pracy. Ko
nieczne jest także opracowanie 
bilansu potrzeb kadrowych na 
najbliższe lata, i skoordynowanie 
go z resortem zatrudnienia m. 
Krakowa i województwa, (bs)

DROBtlE 0GŁGSZEHIA

ZA DŁUGI ob. Eleonory An- 
dryszczak zamieszkałej w Nowej 
Hucie — a podającej się za moją 
żopę — nie odpowiadam.

Czesław Andryszczak 
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Po 8 marca
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Kobiet, w Klubie LK „Ewa” 
zorganizowano spotkanie aktywu 
Ligi Kobiet z kobietami radziec
kimi. Wzięły w nim udział żony 
ekspertów radzieckich oraz praco
wników konsulatu radzieckiego. 
Ponadto obecni byli: sekretarz 
KD PZPR tow. H. Winiarska, 
przewodniczący ZD TPPR tow. S. 
Wójcik, aktywistki organizacji 
kobiecej oraz członkinie TPPR.

*
Bardzo uroczyście przebiegała 

akademia z okazji Dnia Kobiet, 
zorganizowana prze Radę Zakła
dową PPB HiL w klubie budowla
nych w Pleszowle. W uroczystości 
wzięli udział m. in. I sekretarz 

(Dalszy ciąg na str. 8)

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
Bez animuszu!

Wiosna? Chyba jeszcze nie 
całkiem. A jednak czują ją 
w żyłach niektórzy kierowcy, 
nabierając niezwykłego ani
muszu. Świadczy o tym — 
niestety niechlubnie — wy
wrócony kosz na śmieci przy 
przystanku tramwajowym li
nii biegnących w stronę kom
binatu przy osiedlu Hutni
czym, na naszej reprezenta
cyjnej Alei Lenina (w dniu 
16 bm.). Połamany słupek, po
gięty kosz r«a ziemi. Ale się 
jechało z fantazją!

Ten ślad po kraksie ostrze
ga: przed skrzyżowaniem
trzeba zmniejszyć szybkość 
pojazdów, o czym wielu kie
rowców nie chce pamiętać. 
Niejednokrotnie pisaliśmy już 
o konieczności dokonywania 
regularnych kontroli ruchu 
kołowego i pieszego w tym

Nowa świetlica
Przed kilku dniami, w os. 

Szklane Domy otwarto nową 
świetlicę, w której prowa
dzona będzie działalność kul
turalno-oświatowa dla pra
cowników budowlanych. Świe
tlica wybudowana została w 
czynie społecznym przez za
łogę PBM Nowa Huta, szcze
gólnie ZB-4, Zarząd Sprzętu 
i Zarząd Robót Wykończenio
wych. Sala dysponuje około 
Ł0 miejscami siedzącymi oraz 
niewielkim zapleczem kuchen
nym. Można tu napić się 
czarnej kawy czy herbaty.

punkcie naszej dzielnicy. 
Wprawdzie „lekcje” jazdy i 
przechodzenia przez ożywione 
arterie uliczne nie budzą prze
ważnie zachwytu, ale są po
trzebne i pożyteczne. Może 
więc z wiosną odbędzie się 
mała powtórka? Przede wszys
tkim dla kierowców z wio
sennym animuszem...

Czego się Jaś nie nauczy...
Jest w każdym tramwaju 

tabliczka z napisem: miejsce 
dla matki z dzieckiem na rę
ku. Słusznie, trudno stać w 
tłeku z niemowlęciem. Ale 
przepis ten absolutnie nie do
tyczy większych dzieci, dzie
sięcioletnich i'Starszych. Tym
czasem aż nazbyt często ob
serwujemy w tramwaju taką 
scenkę: miejsce siedzące zaj
muje dobrze wyglądający pod
rostek, zaś tuż przy nim stoi

dla załogi PBM
W nowo otwartej świetlicy 

organizowane będą różnego 
rodzaju imprezy kulturalno- 
oświatowe. Pracownicy przed
siębiorstwa mają do dyspozy
cji radio, adapter, telewizor, 
gry świetlicowe. Obecnie od
bywają się tutaj mistrzostwa 
szachowe między pracownika
mi PBM — członkami sekcji 
szachowej TKKF; w przy
szłości planuje się rozgrywki 
bridżowe.

Świetlica czynna jest co
dziennie od godz. 15. (bs) 

człowiek starszy, dla którego 
zabrakło miejsca na ławce w 
pełnym wozie. Koło chłopaka 
stoi też jego własna rodziciel
ka, snąć przekonana, iż do
brze wychowuje, swoje dziec
ko. bo troszczy się o jego wy
godę. '

Taki obrazek zaobserwować 
było można m. in. w czwórce 
15 bm. -w godzinie tak zw. 
szczytu. Dziecko miało przy
najmniej z osiem lat i sie
działo rozparte, zaś tuż przy 
nim stała starsza kobieta,, 
wracająca najwidoczniej z 
pracy (posiadaczka karty 
tramwajowej). Chłopak wy
glądał jak samo zdrowie, zaś 
stojąca pasażerka była wi
docznie zmęczona i chyba nie 
z tych najsilniejszych. Trud
no wmić konduktora, który 
w ścisku nie mógł dojrzeć tej 
rodzajowej scenki. Ale dziwić 
się należy ojcu chłopca; „zna
lazł się" on przed przystan
kiem na Wieczvstej, na któ
rym obaj wysiedli.

KINA

prod. NRF, dozw. od lat 9. 
do 2« bm. „Rękopis znale- 

prod. poi..

«WIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 do 
21 bm. „Serengeti nie może um
rzeć" 
od 22 
xiony w Saragossie' 
dozw. od lat 16, od 27 bm. „Skarb 
w srebrnym jeziorze" — prod. 
NRF, dozw. od lat 12.

KWIT Mala Sala godz. 15. 17.15 i 
10.30 do 20 
prod, 
do 26 
»twa” 
od 27 
USA,

ŚWIATOWID godz. 15.45, 
20.15 do 21 bm. ..Beata" 
pols., dozw. od lat 16. od 22

bm. „Dawid i Liza” 
dozw. od lat 16. od 21 
„Anatomia mnrder- 
USA. dozw. od lat 18, 

.Ckup" prod.

USA, 
bm. 
prod.
do 31 bm. 

dozw. od lat 16.
16.00 i 
prod.

: do 26
bm. „Ma'y świat« k Sammy Lee" 
prod. ang., dozw od lat 16. od 27 
do 31 bm. „Późne popołudnie" 
prod. poi., dozw. od lat 16, (godz. 
16.00, 18.00 1 20.00).

ŚWIATOWID Mala Sala godz. 
15.00, 17.15 i 19.30 od 19 do 22 bm. 
„Prawo i pięść” prod. poi., dozw. 
od lat 1«, od 23 do 25 bm. (godz. 
15. 17 | 19) „Winda towarowa" 
prod, franc., dozw. od lat 18. od 
27 do 30 bm. godz. 15. 17 I 19 „W 1- 
czy bilet" prod. poi., dozw. od 
lat 16.

SFINKS godz. 15.45. 18.00 i 20.15 
ad 18 do 21 bm. „Klimaty" prod.

prod. 
25 do 
prod.

bm. 
dozw. 

.Śmierć 
prod.

franc., dozw. od lat 1«. od 
24 bm. „Śmierć Tarzana" 
CSRS, dozw. od lat 12, od 
28 bm. „Cichy wspólnik” 
ang.. dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 19 do 21 
„Ranny w lesie” prod. poi., 
od lat 16, od 23 do 25 bm. 
nazywa się Engelchen' 
CSRS. dozw. od lat 16, od 26 do 
28 bm. „General” prod. USA, 
dozw. od lat 9.

BALLADYNA od 24 do 25 bm. 
„Wąż morski z Loch Ness" prod. 
ang.. dozw. od la; 16. od 27 do 28 
bm. „Ranny w lesie” prod. poi., 
dozw. od lat 15.

TEATR LUDOWY
20 bm. godz. 19.15 „Puste pole",

21 bm. godz. 19.15 „Antygona”.
22 bm. teatr nieczynny, 23 bm. 
godz. 11.00 „Kot w butach”, 24 
bm. godz. 17.00 „Pooioly”, 25 bm. 
godz. 17.00 „Antygona”, 26 bm. 
godz. 19.15 „Puste pole".

ZDK HIL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2*

30. III. godz. 19 — kawiarnia
ZDK H‘L — w ramach Klubu 
Miłośników Teatru, impreza pt. 
„Oskarżeni” w wykonaniu stu
dentów PWST, 22. III. godz. 18.30 
— wieczór teatralny dr A. Mia

nowskiej pt. „Komedia polska — 
od Narzymskicgo do Bałuckiego",
24. III. godz. 18.30 - z cyklu: 
„Trzeci świat” — odczyt pt. „Wra
żenia z podróży dookoła Afryki” 
wygłosi mgr T. Dobrowolski, 25. 
III. godz. 18.30 — spotkanie z Ja
niną Sawińską — odczyt pt. „Fin
landia" (Wrażenia z podróży), 26. 
III. godz. 18.30 — z cyklu „Z ży
cia krajów socjalistycznych” — 
spotkanie z przedstawicielem O- 
środka Kultury Czechosłowackiej 
w Polsce pt. „Dwadzieścia lat 
Czechosłowacji".

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI
20. III. godz. 18 — wieczór pt. 

„Teatr Polski” prowadzi mir St. 
Jastrzębski.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HIL OS. NA SKARPIE

25. III. godz. 17 — Klub Przyja
ciół Sztuki organizuje spotkanie z 
mgr M. Zakrzewską pt. „Historia 
"olski w obrazach”, 26. III. godz. 
17 — w ramach Klubu Czarnej 
Stopy — wykład dr J. Kamoc- 
kiego pt. „Gdy Tiki wypłynął na 
Pacyfik”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

75. III. godz. 20 — gawędę o 
powstaniu Teatru Słowackiego pt. 
„W mieście tym polskim i dale
kim” prowadzi mgr St. Jastrzęb
ski. |

PROGRAM TELEWIZJI
od 20 do 26 bm.

SOBOTA
9.55: Program dla szkól: GEO

GRAFIA dla klas VI, 10.25: „Alba 
Regia” — film prod. węgierskiej 
od' lat 16-tu, 13.55: Program dnia, 
14.00: Sprawozdanie z Międzyna
rodowych Zawodów Narciarskich 
o Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny. 16.20: Pro
gram dla nauczycieli, 16.40: Lekcja 
Języka rosyjskiego, 16.55: Wiado
mości, 17.00: Program tygodnia. 
17.15: „Historia na kopercie", 17.30: 
„Dla każdego coś miłego”, 18.10: 
„Studenckie Variete”. 18.45: „Wie
czorne rozmowy, 19.05: — Repor
taż z Międzynarodowych Zawo
dów Narciarskich, 19.30: Dziennik 
TV, 19.50 Dobranoc, 20.00 „Eine 
kleine Nacht musik” - film prod. 
NRD, 20.15: „Brunetki, blondyn
ki..." — progr. rozrywkowy z cy
klu „Poznajmy się". 21.45: Dzien
nik TV. 22.12: Festiwal Piosenki 
w Neapolu.

„NIEDZIELA"
10.1«: Program dnia, 10.15: Film 

„Klown Ferdynand chce spać” pr. 
NRD, 10.55: Sprawozdanie sporto
we — w przerwie PKF. 12.45: Mię
dzynarodowe Zawody Narciarskie. 
14.30: TV Kurs Rolniczy, 15.10: 
„Południe z Terpsychorą pr. ba
letowy, 15.40: Film z serii „Koń 
który mówi", 16.10: „Gosposia do 
wszystkiego” — telękonkurs dla 
dzieci, 16.40: „Ula z IB", 17.05: Re
portaż — „Edukacji ciąg dalszy", 
17.25: „Delikatesy” — program 
rozrywkowy, 18.30: „Ludzie i zda

rz&nia”, 18.35: „Świeczka zgasła” 
— Al. Fredry, 19.15: „Słownik wy
razów obcych", 19.30: Dziennik 
TV, 19.50: Dobranoc, 20.00: „Pan 
Maxym” — film fab. prod. franc., 
22.00: „Śpiewa Wiesława Drojec- 
ka", 22.25: „Niedziela Sportowa".

PONIEDZIAŁEK
9.35: „Przygoda" — film fab. 

prod. franc.-włoskiej od lat 16-tu. 
11.55: Program dla szkół: Język 
polski dla klas XI, 16.35: „Piękno 
Polski Południowej". 17.00: Wiado
mości, 17.05: Film dla dzieci. 17.40: 
„Nasz program" — (z Krakowa), 
18.05: „Kino Krótkich Filmów”. 
18.30: „Eureka", 19.00: „Zespół 
Mantoyaniego", 19.30: Dziennik 
TV. 19.50: Dobranoc, 20.00: „Spot
kanie z Dreznem” — film prod. 
NRD. 20.20: „W targowym kalej
doskopie” — reportaż z Targów 
Krajowych w poznaniu. 21.45: 
Film z serii „Scotland Yard”, 
21.10: Lekcja języka angielskiego, 
21.30: Teatr TV: „Miłość dnn Per- 
limpllna do Belisy" — Federico 
Garda Lorea. 22.15: Dziennik TV.

WTOREK
16.55: Program dnia, 17.00: Wia

domości. 17.05: Widowisko dla 
dzieci,' 17.40: wielcy współcześni” 
— teleturniej, 18.15: „Próby” — 
miesięcznik konsumenta, 18.45: 
..Wieczór baletowy", 19.30: Dzien
nik TV, 19.50: Dobranoc. 20.00: 
„Dz‘ewczęta bez przyszłości” - 
program z Krakowa. 20.15: „Przy
goda” — film. 22.30: Dziennik TV. 
22.50: „Na wielkim ekranie" —

ŚRODA
10.00: „Drzwi stoją otworem" — 

film fab. prod. Jugosłowiańskiej, 
dla klas X, 16.55: Program dnia, 

17.00: Wiadomości, 17.05: „Poczy
tajmy razem" — program dla 
dzieci, 17.25: PKF. 17.40: „Wypra
wy Telewizyjnych Przyjaciół", 
18 05: Tygodnik Wiejski, 18.30: 
„Przygody hrabiego Monte Chris- 
to”, 18.55: TV Magazyn Medyczny, 
19.30: Dziennik TV, 19.50: Dobta- 
noc, 20.00: „Krótkie spięcia" ■ ■=- 
program z Krakowa, 20.15: ..Świa
towid". 20.40: „Program estrado
wy”, 21.30: „Proponujemy".

CZWARTEK
9.55: Program dla szkół: HIS

TORIA dla klas VII. 15.45 Program 
dnl3, 15.50: TV Kurs Rołniezy, 
16.30: „Trzej bohaterowie" — mag. 
o fabr samochodów na Białorusi, 
17.00: Wiadomości. 17.05: „Akcja 
ZATOR" — wldowsko dla mło
dzieży, 17.35: „P"ly na waka
cjach”. 17.50: „Porozmawiajmy o 
programie TV”. 18.05: „Spotkania 
z przyrodą”. 18.30: „Powroty w 
rzeczywistość” — pamiętnik mło
dzieży wiejskiej, 18.55: „Temat z 
wariacjami” •— program słowno- 
muzyczny, 19.30: Dz'ennik. TV, 
19.50: Dobranoc. 20.00: TV Kurier 
Warszawski. 20.15: Teatr Sensacyj
ny — ,.w pulipce” — widowisko 
Andrzeja Zycha — III. ode. „Staw
ka większa niż życie".

PIĄTEK
18.35: Program dnia. 16.40: Lek

cja Języka angielsk'ego, 17.00: 
Wiadomości, 17.05: ..Miś z okien
ka", 17.20: „Zrobimy to sami", 
17.30: „Oczami planisty" — roz
mowa o gospodarce, 17.55: „Wie
lokropek”. 18.15 „Muzyka Szosta
kowicza w filmie”, 10.30: Dz en- 
nik TV. 19 30: Dobranoc, 20.00: 
„Przegląd ekonomiczny", 20.15: 
„Noc wigilijna” — film radziecki.
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Pierwszy w tym roku mecz piłkarski roze
grany w niedzielę na Suchych Stawach (pro
ponujemy zmianę nazwy na „Mokre Stawy" 
przynajmniej na okres jesienno-wiosennych 
roztopów) zakończył się zwycięstwem Hutni
ka nad czeską drużyną TJ NHKG z Ostrawy.

Nie łatwy dostęp do boiska mieli kibice 
(było ich — oceniamy „na oko" — ponad

2 tysiące), poprzez kałuże roztopionego śnie
gu i błota, nie mówiąc już o fatalnych wa
runkach gry. Jak się jednak okazało, nasi 
piłkarze okazali się dobrzy nie tylko „na 
jłoto”. Wygrali zasłużenie 3:2.

A oto kilka fotoreporterskich migawek 
z niedzielnego spotkania.

Gołym okiem widać kałuże, co nie przeszkodziło zresztą w wypełnieniu widowni.

Zawodnik Hutnika Krupa w akcji.

Po 8 marca Zdobywca bramek dla H itnika Jerzy Pest strze
lał „bombowo”.

(Dokończenie ze str. 7)
POP tow. M. Czerwińska, prze
wodniczący Rady Oddziałowej 
tow. C. Iżycki, członkinie koła 
Ligi Kobiet z przewodniczącą Ka
roliną Bednarz.
Zebranym kobietom serdeczne 

tyczenia z okazji ich święta zło
żyli uczniowie Szkoły nr 77 z 
Pleszewa. Na akademii ob. ob.: J. 
Ptaszyk, H. Dziuban i M. Czer
wińska otrzymały książeczki wzo
rowego pracownika PPB HiL, dy
plomy uznania za wzorową pracę 
społeczną otrzymały aktywistki 
koła LK przy ZK i ZR: K. Kie
lar, M. Szymańska, J. Ptaszyk, 
W. Warzecha i J. Kosiwa.

Członkinie kola LK podjęły bar
dzo pożyteczną inicjatywę z oka
zji Międzynarodowego Dnia Ko
biet. Zadeklarowały one kwotę I 
w wysokości 300 zł na budowę 
Domu Spokojnej Starości, (bs) I

□□□□□□□□□□□□□□□□O

Tym razem w ataku goście.

Tekst 1 foto*
JOZEF BROŻEK
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Iicik filatelistyczny

Bohaterem ostatniej wojny
Ku czci bohaterów, którzy zginęli w walce z hitlerowca

mi podczas II wojny światowej — Poczta Związku Radziec
kiego wydała znów dwa nowe znaczki. Tym razem przed
stawiają one: generała majora S. Polwina i marynarza 
Północnej Floty M. Siwko. Wartość nominalna znaczków, 
wydanych w tej serii wynosi 4 kopiejki.

„RĘKOPIS ZNALEZIONY 
W SARAGOSSIE”

REŻYSERIA: WOJCIECH
HAS

W ROLACH GŁÓWNYCH: 
IGA CEMBRZYNSKA, JOAN
NA JĘDRYKA, ELŻBIETA 
CZYŻEWSKA, ZBIGNIEW 
CYBULSKI, GUSTAW HO
LOUBEK, ADAM PAWLI
KOWSKI I INNI.

KINO: „ŚWIT”, 22 — 26 
MARCA.

Recenzji o tym drugim po 
„Krzyżakach" supergigancie 
polskim było już wiele. Na 
ogół stwierdza się zgodnie, że 
film jest stanowczo za długi, 
posiada nużące dłużyzny, ale 
właściwie na tej uwadze koń
czą się zarzuty. Trzeba doce
nić ogromną pracę twórców 
„Rękopisu”, którego pierwo
wzór literacki charakteryzuje 
się ogromnym bogactwem ma
teriału. Stąd zapewne pocho
dzą owe dłużyzny, trudne do 
uniknięcia przy transponowa- 
niu na ekran powieści wielo
wątkowej, której treść chce się 
w dodatku oddać możliwie 
wiernie, nie zniekształcając 
intencji autora.

Konstrukcja filmu, to właś
ciwie jeden wielki potok nar
racyjny, coś w rodzaju zaba
wy w składankę doprowadzo
ną niekiedy do absurdu. Cho
dzi tu przede wszystkim o 
wyśmianie różnych ludzkich 
słabości, dających się nam nie
kiedy bardzo boleśnie we zna
ki. Czy to zostanie przez wi
dzów nowohuckich właściwie 
odczytane, niewiadomo. Prze
ciętnego kinomana zainteresu
je z pewnością co innego, 
mianowicie efekty wizualne, 
widowiskowe. Film zrobiono z 
rozmachem, na szerokim ekra
nie, uwagę zwracają wspaniałe 
dekoracje i piękne kostiumy, 
dość skąpe — gdy chodzi o ko
biety... W sumie — coś podob
nego do „Serca i szpady”, z tą 
jednak różnicą, że Has potrak
tował to wszystko z wielkim 
przymrużeniem oka, z wyraź
ną ironią. Zresztą — zobacz
cie sami!
NOWOZAKUPIONE FILMY
DROGA PRZEZ CMEN-, 

TARZ — radziecki dramat 
wojenny w reżyserii W. Tu
rawa. Obraz społeczeństwa 
walczącego z Niemcami, w 
świetle przeżyć 16-letniego 
partyzanta.

CASANOVA ZNAD DU
NAJU — komedia węgierska; 
młody donżuan uwodzi sześć 
kobiet, a siódma doprowadza 
go do ołtarza przy pomocy... 
milicji.

AMERYKA, AMERYKA — 
głośny, w pewnej mierze auto
biograficzny film amerykań
ski wybitnego reżysera Elii 
Kazana. Epicka opowieść o 
młodym Greku, pokonującym 
wiele trudności, by wyemigro
wać — w końcu ubiegłego stu
lecia — do USA. ¿Złota Musz
la” w San Sebastian i Oscar 
za najlepsze kierownictwo ar
tystyczne.

MIECZ I WAGA — francu- 
sko-włoski dramat sensacyjny, 
wskazujący na bezsilność sy
stemu prawnego. W jednej z 
głównych ról — Anthony Per- 
kins.

„NĘDZNICY” 
PO RAZ DZIESIĄTY!

Dziesiątą z kolei wersję

Na ekranach Nowej Huty
„Nędzników” według słynnej 
powieści Wiktora Hugo przy
gotowuje francuski reżyser 
Jean Delannoy, tym razem na 
szerokim ekranie i barwnej 
taśmie. Jeana Valjean gra 
Lino Ventura. Film będzie 
trwał 4 „bite” godziny!

„LORD JIM” JUŻ GOTÓW
Amerykańscy realizatorzy 

filmowi ukończyli już pracę 
nad filmem „Lord Jim” wg 
Conrada Korzeniowskiego. Ob
sada rewelacyjna; poza Pe- 
trem O’Toole (główna rola) 
grają m. in. James Mason, 
Curd Jiirgens i Jack Hawkins.

Iga Cembrzyńska, Joanna Jędryka i Zbigniew Cybulski w filmie 
Hasa „Rękopis znaleziony w Saragossie”.

■ Rozrywki umysłowe ■

POZIOMO: 1. 
ptak nadmorski, 
4. imię Kareni
ny, 7. zatoka na 
Morzu Czerwo
nym, 8. przystań 
morska, 9. wiel
ka rzeka polska, 

sprzeczne z 
przekona- 
możliwoś- 
przekazy- 
myśli na

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Ostatn!o jesteśmy świad
kami powstania serii 
odcinków w TV powta
rzających się cykliczn.e (raz 

w miesiącu) pt. ,.4 razy dzwo
nić”. CYROGRAF — tak 
brzmią! tytuł drugiego odcin
ka — na pewno zasługiwał 
na uwagę.

Dobrze skonstruowany dra
maturgicznie, odbiegający cd

XI Muza prezentuje...
konwencji teatralnej, wyko
rzystujący dobre wzory mon
tażu filmowego przeniesione
go w miarę możliwości na

Jan Güntner 1 Ryszard FUlnsk*

grunt telewizyjny, sygnalizuje 
nam powstanie nowego gatun
ku.

Ale nie tylko walory arty
styczne decydują o tandze te
go widowiska. Przede wszyst
kim jego aktualność, silne po
wiązanie z otaczającą rzeczy
wistością. Ryszard Filipski 
odtwarza sugestywnie rolę 
pracownika kombinatu, szko
da tylko, że marginesowo 
wspomina o sprawach huty. 
Niebłahy problem składania 
egzaminów, podnoszenia kwa
lifikacji oraz dużo innych in
formacji o świecie, to rów
nież zasługa twórców wido
wiska.

Miejmy nadzieję, że wątek 
praco wnika Itombinatu będzie b

nadal kontynuowany, na co 
czekają zwłaszcza telewidzo
wie zatrudnieni w HiL.

R. CHMURA
TV — Kraków. 21. 2. 1965. Drugi 

odcinek powieści telewizyjnej TV 
pt. „Dzwonić 4 — razy”. Reż. St. 
Szlachtycz. Realizacja TV - R. 
Zawidowski. Wykonawcy: R. Fi
lipski, K. Chmielewska, J. Giin- 
tner, T. Krzyżanowska, T. Lipow
ska, A. Szajewski.
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nauką 
nie o 
ciach 
wania
odległość, 12, 
drobna moneta w 
Stanach Zjedno
czonych, 14. re. 
wers, 15. haczyk 
od haftki, 16. i- 
mię Asnyka, 17. 
wieniec wawrzy
nowy.

PIONOWO:
rodzaj zabiegu 
chirurgicznego, 2. 
popularna śląska 
gra liczbowa, 
teatralnej, 4. jedno 
większych miast fińskich, 5. 
przyrząd kowalski, ale nie tylko, 
6. minerał drobnoziarnisty, od
miana gipsu, 10. słynne uzdrowi
sko belgijskie, 13. część dzieła li
terackiego, 14. stępka podstawowa 
w kadłubie statku.

część sztuki 
z dwóch naj-
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Do prawej części figury wpisać 
11 wyrazów czteroliterowych we
dług podanych niżej znaczeń, a 
następnie do każdego z nich dopi
sać na początku trzy litery tak, 
aby powstały nowe wyrazy — sie- 
dmioliterowe, których określenia 
podano w nawiasach. Litery w 
zaznaczonym rzędzie pionowym, 
czytane z góry na dół, dadzą ak. 
'ualne rozwiązanie.
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ZNACZENIE WYRAZÓW
1) imię żeńskie (równina okolic 

tropikalnych), 2) część windy 
(ważny surowiec chemiczny), 3) 
jednostka wagi (plan działalno
ści), 4) kolor w kartach (roślina 
o białych lub żółtych kwiatach), 
5) umiar w postępowaniu (styk e. 
lektryczny), 6) przyrząd kiero
wniczy (płat wosku z miodek). 7) 
strefa przyrodnicza (stan w USA), 
Sj powolny krok koński (wybieg, 
fortel), 9) wychowawczyni dzieci 
w dawnych rodzinach (stolica 
Portugalii), 10) imię żeńskie (śro
dek przeciwmalaryczny), 11) je
zioro w Absynii (sławny kompo
zytor czeski).

Do poszczególnych rzędów 
ziomych figury wpisać 15 wyra
zów pięcioliterowych według po. 
danych niże! określeń. Litery w 
zaznaczonych polach (trzecich Ł 
czwartych), czytane parami z gó
ry na dół, dadzą rozwiązanie, 
przysłowie z Czarnego I.ądu.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1) rodzaj wiszącego łóżka, 2) 

chmura unosząca się wysoko, 3) 
góra begów w Grecji, 4) głaz 
wielkich rozmiarów, 5) wyrabia 
zręczność i siłę, 6) żal, pretensja, 
ansa, 7) lustro sięgające do po
dłogi, 8) przyzwyczajenie, nałóg, 
9) spiczasty kawał lodu, 10) runo 
owiec, 11) jeden z posiłków dnia,
12) najczęstszy cel myśliwych,
13) kaleta na pieniądze, 14) zbiór 
wielkich kosztowności, 15J wejścje 
do we^rytrz*


